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Litwa jest potencjalnym członkiem NATO, 
uważa sekretarz obrony USA W. Perry

Sekretarz obrony USA Wi­
gu peny uważa, że nasz kraj
P^ynil znaczny krok napraSd i
noże bj< przyjęty do N A TO . 
Pnjtjtywponiedzialek na Litwę

.tym tego samego dnia po po- 
jgjmS po spotkaniu z prczyden- 

republiki Algirdasem Bra- 
zauskasem.

Przytyty do naszego kraju z 
forum gość powiedział, że wierzy, 
eUezpieczedstwo i stabilność I i -  
twy są żywotnie w a żn e d la  
bezpieczeństwa i stabilności w E u­
ropie, toteż USA popiera dążenie 
tego państwa bałtyckiego do stwo- 
rsnis bezpieczeństwa".

Podczas spotkania z  przy­
wódcą naszego kraju dyskutowa- 
no o sposobach, które umożliwią 
linie szybsze przystąpienie do 
KATO. Zdaniem W. P e n /e g o , 
bardzo duże znaczenie ma utrzy- 
marne ścisłych dwustronnych sto- 
noków z innymi państwami oraz 
aynpy udział w programie NA ­
TO 'Partnerstwo dla pokoju".

W toku rozmowy prezydenta 
1 sekretarzem obrony odbyła się 
dyskusja na tem at możliwości 
USA dopomóc Litwie jeszcze 
‘tywniej włączyć się do tego pro- 

Z biegiem czasu N ATO 
rtBSZCł7y się, ale nastąpi to  po

okresie, który został ustalony nie 
ty lk o  L itw ie , a le  t e ż  in n y m  
państwom, powiedział sekretarz 
obrony U SA.

Obaj rozmówcy —  prezydent 
A . Brazauskas i sekretarz obrony 
U SA  W . P o r y  —  odnotowali, że 
niem ało się dyskutowało o  wa­
runkach, którym sprostać powin­
n o  k a ż d e  d ą ż ą c e  d o  N A T O  
państwo.

Z d a n ie m  p rzy w ó d cy  l i te ­
wskiego, w państwie dążącym do 
Paktu  Północnoatlantyckiego ma 
b y ć  w prow adzone zarządzanie 
demokratyczne, przeprow adzone

RL i USA wspólnie strzec będą 
fajnej informacji wojskowej

wtorek w Wilnie zawarta 
umowa rządowa między 
a USA, przew idu jąca

   "  ”  -ŁUWtU Ul
umowa rządowa między 

J  a U^A , przew idu jąca  
. . .  rŝ lrt)ny tajnej informacji 
^ k0»ej, inform uje E L T A . 
y  stwierdzili podpisa- 

w naszym kraju 
USA William
ochron>’ p ®

3rmac]^ wojskową w lej 
Lzwanesil dane, groma-

dzone i przygotowane przez D e­
p arta m en t O brony U S A  bądź 
M O K  Litwy. M oże to  być również 
informacja, przygotowana do  po ­
trzeb powyższych resortów  jak  też 
dane, które m ają być chronione z 
uwagi na interesy bezpieczeństwa 
narodowego stron.

Z  uwagi na um ow ę, k tó ra  
weszła w życie z  dniem  podpisa­
nia, rządy  o b u  państw  m uszą 
zapewnić, że strona otrzymująca

pomyślne reform y ekonomiczne, 
ustabilizowana sytuacja społecz­
na państwa, odpowiednio przygo­
towane wojsko.

Prezydent A. Brazauskas w 
rozm ow ie odnotow ał, iż Litwa 
całkowicie potrafi sprostać co naj­
m n ie j  j e d n e m u  w a ru n k o w i 
p rz y n a leż n o śc i d o  N A T O  —  
u t r z y m u je  d o b r e  s to s u n k i z 
sąsiednimi państwami.

(ELTA)
NA ZDJĘCIU: podczas spot­

kania prezydenta A. Brazauska- 
sa i sekretarza obrony USA W. 
Perry’ego.

F o t K. VanagH (ELTA)

tajną informację nie przekaże jej 
rządowi trzeciego kraju, osobie 
bądź  innem u podm iotow i bez 
zgody państwa, które udostępniło 
informację.

Praw o przedstawicieli jedne­
go  kraju odwiedzania instytucji 
bądź przechowalni innego, gdzie 
można napotkać tajną informację 
wojskową, ma być udzielone tylko 
w niezbędnych oficjalnych przy­
padkach, głosi umowa. Prawo od­
wiedzania tych instytucji będą 
mogli udzielić tylko mianowani 
przez strony oficjalni przedstawi­
ciele rządów.

prezydenta republiki do Lecha Wałęsy 
i Aleksandra Kwaśniewskiego

l ^ i T ^  Malopada (ELTA). Dzif prezydent Re- reaowana została do nowo wybranego prezydenta Rze-
AJ*łrda8 Brazauskas wystosował czypoepoUtej Polskiej Aleksandra Kwaśniewskiego. Algir-

T ^ - G ł  P̂ JrdCnta **ZeczyPosP°litej Polskiej Lecha das Brazauskas w imieniu własnym i mieszkańców Litwy
L ^  —Mona: gratuluje wygranej w wyborach. Następnie depesza głosi: _

“Hienie fc podziękować Panu za uwagę oraz 
okresie«  naszego państwa

I u! ̂>°l*kî aZnłCâ Ć’^ Ŵ ta Prcywódcy Rzeczypospo- 
I  w -̂994 r* miała znaczenie dla
BSso ^okracji, tolerancji, zrozumienia wzaje-
® ^^br^BA j larod<iw- Międzypaństwowy Traktat, 

^ "o k ^ z a p o c z ą tk o w a łn o w y e u p  
I >t| | ^ ,ł^0~poł»kich. Nigdy nie zapomnimy, że■ . .  —~j-poiswcii. Nigdy me zapomnin

P*2edwnicy normalizacji naszych bio- 
B ^°kki ̂ Krm'C°Wa*' Przygotowywany Traktat, Pre-

iWo*m wa^ m autorytetem zdecydo-

a prezydenta Republiki Litewskiej zaad-

"Litwa ceni Polskę nie tylko jako dobrego i godnego 
zaufania sąsiada, ale też jako jednego z liderów krajów 
Europy Środkowej. Sądzę, że współpraca naszych państw 
może być bardzo znacząca dla procesu integracji w tym 
regionie, jak też całej Europie.

Z  przyjemnością wspominam nasze serdeczne spotka­
nia i oczekuję, że w okresie Pańskiej kadencji prezydenc­
kiej przyjacielskie stosunki naszych krajów zacieśnią się 
jeszcze bardziej.

Życzę Panu, Panie Kwaśniewski, zarówno jak i całemu 
narodowi polskiemu powodzenia w dążeniu do rozkwitu 
Waszego kraju oraz w podnoszeniu prestiżu Polski na 
arenie międzynarodowej", głosi depesza prezydenta Re­
publiki Litewskie).

Szanowny Czytelniku!
Dzisiaj trzymasz w ręku uX) numer niezależnej gazety ‘Kurier 

Wileński*.
Od 1 li pca br. nasze pismo jest nie tylko niezależne, ale I przez nikogo 

niedofinansowywane, a  więc samo na siebie zarabia.
W tym trudnym okresie samodzielnego Istnienia, dziennik przeżywał 

niejedną wręcz dramatyczną chwilę. Dzięki wysiłkom zespołu i Twemu 
waparciu, Czytelniku, do zerwania wydawania gazety nie doszło.

Dziś ciągle jeszcze jesteśmy w trudnej sytuacji j moralnej, i material­
nej. Liczymy raz jeszcze na Ciebie, Czytelniku. Mamy nadzieję, że nas 
zaprenumerujesz i będziesz czytał. Tylko razem z Tobą możemy 
przetrwać i uratować jedyny polaki dziennik.

Redakcja ze awojej strony obiecuje rzetelnie informować o wszy­
stkich wydarzeniach w kraju i za granicą, o tym, co naa interesuje, boli. 
Jesteśmy głęboko przekonani, że Ty, Czytelniku, nas wesprzesz I 
pomożesz. Wspólnie można zrobić wiele, w pojedynkę — nic.

Czesław MALEWSKI

Wizyta prezydenta Litwy 
w Królestwie Szwecji

Wczoraj do Szwecji z wizytą ofi­
cjalną przybył prezydent republiki Al- 
girdas Brazauskas.

Wraz z prezydentem do Szwecji 
udało się około 40 przedsiębiorców. 
Przedyskutują oni z firmami szwedzki­
mi możliwości dalszej współpracy eko­
nomicznej rozwoju i handlu.

Na Lotnisku Arłandy w Sztokhol­
m ie prezydenta Litwy powitała 
księżniczka Liliana, inne osoby oficjalne.

Z  lotniska Algirdas Brazauskas 
udał się do Muzeum Wojska na spotka­
nie Z królem Szwecji Karolem Gusta­
wem XVI.

Po krótkiej rozmowie Algirdas 
Brazauskas i król Szwecji karetą przy­
byli do Pałacu Królewskiego. Na jego 
dziedzińcu odbyła się oficjalna cere­
monia powitania prezydenta Republiki 
L itew skiej. O degrano  hymny 
państwowe Litwy i Szwecji. W ceremo­
nii powitania udział wzięli członkowie 
szwedzkiego parlam entu i rządu.

przedstawiciele korpusu dyplomaty­
cznego.

Podczas wizyty w Szwecji rezyden­
cja Algirdasa Brazauskasa będzie się 
znajdowała w Pałacu Królewskim. 
Zgodnie z protokołem dyplomatycz­
nym Szwecji jest to znak najwyższego 
szacunku wobec gościa.

Algirdas Brazauskas wręczył orde­
ry Witolda Wielkiego I stopnia Jego 
Wysokości Królowi Szwecji Karolowi 
Gustawowi XVI i Jej Wysokości Królo­
wej Szwecji Sylwii. Na mocy dekretu 
prezydenta Litwy zostali oni 
wyróżnieni za szczególne zasługi wobec 
Litwy, narodu litewskiego i ludzkości.

Wręczając odznaki Algirdas Bra­
zauskas wyraził przekonanie, że przyja­
zne stosunki między Litwą i Szwecją 
będą nadal rozwijane dla dobra obu 
krajów i narodów.

Następnie królewska para wydała pry­
watne przyjęcic na cześć Algirdasa Brazau­
skasa i jego córki Audrone Usoniene.

(ELTA)

W przededniu Dnia Wojska Litewskiego
Nagrody dla dowódców sU 

zbrojnych I twórców 
wojska

Z  okazji Dnia Wojska Litewskie­
go — 23 listopada — orderem IV sto­
pnia Kizyża Pogoni (Vyćio kryżius) 
udekorowano czterech litewskich ofi­
cerów.

Za wybitne zasługi w tworzeniu i 
umacnianiu ochrony kraju prezydent 
republiki Algirdas Brazauskas swym 
podpisanym we wtorek dekretem 
przyznał nagrodę dowódcy wojsk 
generałow i Jonasow i AndriSke- 
vićiusowi, dowódcy marynarki wojen­
nej komandorowi Raimundasowi 
BaltuSce, dowódcy fregaty "Aulcśtaitis" 
marynarki wojennej kapitanowi mary­
narki ArtOrasowi And niśa i lisowi oraz 
naczelnikowi służby inżynieryjnej zmo­
toryzow anej brygady piechoty 
"Geleźinis vilkas" kapitanowi Juozaso- 
wi BarSkietisowi.

Z  tej samej okazji medalem 3 sto­
pnia Orderu Wielkiego Księcia Lite­
wskiego Giedymina prezydent A  Bra­
zauskas udekorow ał pjęciu 
przedstawicieli Marynarki Wojennej 
naszego kraju, jak też dowódców jed­
nostek inżynieryjnych Kłajpedzldego 
Siódmego Nadmorskiego Batalionu 
Obrony oraz Szawelskiego Zmotory­
zowanego Batalionu Piechoty im. 
Księcia Vaidotasa.

Prezydent republiki we wtorek

podpisał też dekret, na którego mocy 
medalami ochotników — twórców 
Wojska Litewskiego nagrodzono 79 
wojskowych, którzy w pierwszych latach 
niepodległości jako ochotnicy zaczęli 
tworzyć siły zbrojne naszego kraju.

Stopień pułkownika —  
Jeszcze siedmiu osobom

Siedmiu oficerom litewskim nadano 
rangę pułkownika. Prezydent republiki 
Algirdas Brazauskas podpisanym przez 
się dekretem nadał wyższą rangę woj­
skową czterem przedstawicielom Sztabu 
Generalnego oraz trzem specjalistom 
Litewskiej Akademii Wojskowej.

W Wojsku Litewskim 
przybyło generałów

Rangę generała otrzymał rektor 
Litewskiej Akademii Wojskowej płk 
Zenonas Kulys.

Prezydent republiki Algirdas Bra­
zauskas przyznał swym dekretem rangę 
generała już drugiemu przedstawicie­
lowi wojska naszego kraju — pier­
wszym był dowódca Wojska Litewskie­
go gen. Jonas AndriśkeviĆjus.

(ELTA)

Sentencja dnia 
Na rozstajnych drogach żyda 

e stoją żadne drogowskazy.
Ch. Chaplin

Znad Wili•n

Radio 73.34/103.8 FM

Codziennie 
18.05 - 

Konkurs "3 x Tak"
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Prezydent o problemach emerytów
 |Prezydent republiki Algirdas Brazauskas oczekuje, że na początku
| przyszłego roku minimalne wynagrodzenie będzie wynosiło 200 Lt, a pod 
| koniec roku — 300 Lt. Uważa on, że w ten sposób dałoby się też zwiększyć 
| minimalne emerytury do 140 Lt. Prezydent oświadczył o tym w tradycyjnym 
I wywiadzie dla Radia Litewskiego.

|Na początku br. przeciętna emerytura wynosiła 125 L t Nie można 
dopuścić, aby ludzie, którzy dużo pracowali, otrzymywali tak niskie emerytury, 
powiedział. Źródeł finansowania emerytur powinny szukać zarówno Sejm, jak 
■rząd. Zdaniem prezydenta, należy to uwzględnić przy kształtowaniu budżetu 
Iprzyszłego roku.

Litewscy zieloni protestują przeciwko 
wykorzystaniu orlmulslonu

| Przed gmachem rządu odbyła się pikieta Litewskiego Ruchu Zielonych. 
Kierownictwo tego ruchu protestuje przeciwko spalaniu orimulsionu w Ele- 
ktrenai i popiera samorządy wileński oraz trocki, sprzeciwiające się zastosowa­
niu tego bardzo zanieczyszczającego paliwa.

Ziemię zespołu pomnikowego w Kryżkalnlsle —  
byłym właścicielom

Rząd Litwy uznał za nieważny załącznik do postanowienia Rady Ministrów 
jLitwy z 1974 r., na mocy którego pod budowę zespołu pomnikowego w 
Kryżkalnisie przydzielono 17,3 ha ziemi.

Na tej działce zbudowano pomnik oraz jego zaplecze usługowe, zajmujące 
,4 ha. Po zlikwidowaniu pomnika pozostałych 13,9 ha powierzchni nie wyko­

rzystuje się. Do całej działki przydzielonej pod jego budowę pretendują spad­
kobiercy byłego właściciela tej ziemi.

Unieważnienie załącznika do postanowienia umożliwi rozstrzygnięcie 
sprawy działki.

Prolongowano okres ważności ustawy
Rząd Litwy złożył Sejmowi propozycję przedłużenia czasu ważności ustawy 

tymczasowym trybie i warunkach rozliczeń" do 31 grudnia 1997 r.
Ustawa przyjęta została w lipću 1993 r. i miała obowiązywać do końca 

Pojęj przyjęciu znacznie się zmniejszyły ogólne pożyczki dla przemysłu 
przetwórczego oraz o przedłużonym terminie dla producentów płodów rol­
nych. Np. na 1 października br. takich pożyczek było na sumę 10 min L t  Po 
przedłużeniu okresu ważności ustawy w dalszym ciągu musiałyby polepszać 

rozliczenia przemysłu przetwórczego z rolnikami za skupywaną 
produkcję.

A. Brazauskas Interesował się restauracją 
nowego gmachu Urzędu Prezydenta *

Prezydent republiki Algirdas Brazauskas odwiedził nowy gmach Urzędu 
Prezydenta, zapoznał się z jego renowacją, interesował się badaniami archeo­
logicznymi na terytorium pałacu.

Jak wiadomo, Urząd Prezydenta ma powstać w reprezentacyjnym gmachu 
XIX w. na Starówce wileńskiej. W części już urządzonych pomieszczeń od 

początku października pracują Komisja ds. Ułaskawień i Obywatelstwa, dział 
gospodarczy, grupa doradców, inne służby Urzędu Prezydenta. W pozostałej 
części restaurowanego pałacu nadal swoją siedzibę mają pracownicy sztuki 
Litwy. Reprezentacyjna część Urzędu Prezydenckiego ma być gotowa do lipca 
przyszłego roku.

Zatwierdzono założenia komisji prywatyzacyjnej
Rząd Litwy zatwierdził założenia komisji prywatyzacyjnej, na mocy których 

jest ona odpowiedzialna przed rządem, tymczasową państwową instytucją 
administracyjną, powołaną w celu wcielenia w życie ustawy o prywatyzacji 
majątku państwa litewskiego i samorządów. Ta komisja nie ma uprawnień 
osoby prawnej.*

Komisja prywatyzacyjna ma prawo zatwierdzić bądź nie zatwierdzić prpje- 
programów prywatyzacyjnych, przygotowane przez państwową Agencję 

Prywatyzacji, transakcje prywatyzacyjne, zgodzić się lub nie na obniżenie ceny 
sprzedaży prywatyzowanego obiektu, nadzorować wykonanie zatwierdzonego 
programu prywatyzacji.

Najzdrowszym człowiekiem roku Jest 
Vytautas Ruśkys

Jak informowano, w ubiegłą sobotę w Bukonysie w rejonie janowskim 
odbył się finał republikańskiego konkursu "1000 zdrowych". Konkurs zorgani­
zowany został przez Litewskie Republikańskie Centrum Zdrowia.

Specjaliści testowania sportowców oraz centrum rehabilitacji z prof. V. 
JasiOnasem na czele dogłębnie zbadali zdrowie uczestników finału i stwierdzili, 

najzdrowszym z nich jest Vytautas Ruśkys — 37-letni nauczyciel i dzienni­
karz z Nowych Okmian. Wręczono mu nagrodę Republikańskiego Centrum 
Zdrowia — 1000 litów.

Poszukiwania ropy w okolicach Plotel
W celu przyśpieszenia poszukiwania złóż naftowych rząd Litwy 

zaaprobował wniosek komisji ds. licencji na poszukiwanie ropy i ogłosił kon­
kurs na prawo poszukiwania złóż ropy i jej wydobycia w okolicach Plotel.

Z naczna  część Plotel, gdzie mają się odbywać poszukiwania ropy i jej 
wydobycie, znajduje się na terenie Żmudzkiego Parku Narodowego. Zgodnie 

ustawą o strzeżonych terytoriach Litwy w parkach narodowych wydobycie 
kopalin pożytecznych jest zakazane, toteż poszukiwania ropy i jej wydobycie 
będą prowadzone na terenie Plotel poza terytorium Żmudzkiego Parku Naro­
dowego.

Wyjątkowy wymiar kary
20 listopada Kowieński Sąd Dzielnicowy wyjątkowo na karę śmierci skazał 

Aleksandra Chrisanowa. ^  . ' :
35-letni A. Chrisanow oskarżony został o cztery zabójstwa z premedytacją. 

W sądzie udowodniono, że oskarżony popełnił trzy zabójstwa oraz dokonał 
dwóch zamachów na życie. Wszystkie przestępstwa popełnione zostały w Kow­
nie. Dwie osoby zamordowane zostały w sposób bardzo okrutny — ofiary 
zostały poćwiartowane. Wyjątkowa kara śmierci nie sądzonemu dotychczas A. 
Chrisanowowi została wymierzona dlatego, że uznano go za szczególnie nie­
bezpiecznego dla społeczeństwa.

Na podstawi* doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. wrfasnych przygotował Jerzy SURWIŁO

Na nadzwyczajnym 
posiedzeniu Sejmu, 
poświeconym aktowi
terrorystycznemu 

M fć tw K O  “ U lprzed Jetuyos r y t a s "

Romasls VAITEK0NAS: 
■Prasa nie Jest winowajczynią 

wszystkich problemów*
Na nadzwyczajnym posiedzeniu sejmowym, zwołanym w 

poniedziałek, minister spraw wewnętrznych Romasis Vaite- 
kunas zapoznał prezydenta Republiki Litewskiej Algirdasa 
Brazauskasa i premiera Adolfasa Śleżevićiusa oraz posłów z 
wynikami dalszego śledztwa w związku z aktem terrorystycz­
nym przeciwko dziennikowi "Lietuvos rytas", informuje EL­
TA.

"Sądzimy, że w tym przypadku złoczyńcy nie chodziło o 
zabijanie lub zranienie ludzi. Akt skierowany był na zniszcze­
nie mienia. Nie jes t to  jednak szopa, lecz budynek 
największego dziennika" — powiedział R. Vaitekunas. Jego 
zdaniem, zostało to zrobione również po to, aby w innych 
państwach stworzyć odpowiedni wizerunek Litwy.

Minister spraw wewnętrznych przypomniał również, że 
tuż po zlustrowaniu miejsca wypadku 17 listopada wszczęta 
została sprawa kama. Powołano grupę roboczą spośród 
śledczych oraz pracowników operatywnych, jak też pracow­
ników Prokuratury Dzielnicowej m. Wilna. Jakie mogą być 
wersje Wybuchu — minister nie detalizował. "Motywy 
przestępstwa mogą być związane bądź nie związane z 
działalnością dziennika "Lietuvos rytas", a obiekt wybuchu 
wybrany został w celu spowodowania zamieszania" — 
powiedział R. Vaitek0nas.

Przypomniał on również, że jedynie w tym roku 
popełniono 173 przestępstwa w postaci podpalenia. W tym 
roku z 57 wezwań na wiadomość o podłożeniu materiałów 
wybuchowych w 8 wypadkach te materiały zostały znalezio­
ne. W Wilnie funkcjonariusze systemu spraw wewnętrznych 
w 45 zanotowanych przypadkach sześciokrotnie znaleźli 
materiały wybuchowe — powiedział R. VaitekQnas.

Nie chciałbym zaznaczyć, że prasa jest winowajczynią 
wszystkich problemów, powiedział R. Vai teku nas. Musimy 
widzieć niedociągnięcia w swojej pracy i naprawiać je. Nie­
mniej, jeśli dziennikarz dziesięciokrotnie powtarza ten sam 
fakt negatywny, nie oznacza przecież, że ten sam błąd 
popełniliśmy tyleż razy. Nie chcemy, aby ukazywano nas 
tylko w złym świetle. Bo żaden przestępca sam do nas nie 
przychodzi. Należy go znaleźć i ukarać-

Adolfa* ŚLEŹEVIĆIUS: 
■Wybuch Jest próbą zastraszenia 

nie tylko wolnej prasy, ale też wypadem  
przeciwko państwu*

Akt terrorystyczny przeciwko redakcji "Lietuvos rytas" 
zmusza nas do analizy, czy zastosowane środki w dążeniu do 
przezwyciężenia zorganizowanej przestępczości oraz 
uniknięcia aktów terrorystycznych, są dostateczne? — 
zastanawiał się premier Adoifas Śleżevićius w Sejmie.

Jak  poinform ow ała E LTA , w przekonan iu  A. 
Śleźevićiusa, ten wybuch nie był tylko próbą zastraszenia 
wolnej prasy, lecz też wypadem przeciwko państwu. Z  ubo­
lewaniem należy skonstatować, że "istnieje więcej sił, dla 
których procesy, zachodzące wewnątrz i na zewnątrz naszego 
kraju są nie do przyjęcia. Chcą one zdestabilizować sytuację 
oraz zastraszyć społeczeństwo" — powiedział premier.

Odnotował on również, iż obecnie oczywisty jest konflikt 
między poszczególnymi wydaniami a instytucjami władzy. 
"Sądzę, że niejeden obywatel w pewnym stopniu był zasko­
czmy publikacją w sobotniej prasie, w której przedstawiciele 
naczelnej władzy państwowej są utożsamiani z przestępcami, 
dążącymi do wywarcia za wszelką cenę wpływu na wolną i 
niezależną prasę"— stwierdził A. Sleźevićius. Uważa, że nie 
są to środki oryginalne, tylko ciężkie i nieuzasadnione 
oskarżenia, gdyż po wybraniu z kontekstu jednej lub drugiej 
wypowiedzi czyni się wielkie uogólnienia. Premier ubolewał, 
że założyciele "Funduszu wolnego słowa" nie czekając na 
ostateczne wnioski prowadzących śledztwo instytucji 
praworządności wyciągnęli własne wnioski. W jego przeko­
naniu, głównym celem są przedterminowewybory do Sejmu,

. albowiem rząd, jak się mniema, dąży do rozprawy z wolną 
prasą. Na podobną opinię mają też wpływ prowadzone w 
redakcji rewizje inspekcji podatkowej oraz policji ekonomi­
cznej, twierdzi A. SleźeviĆius. Przypomniał on również, że 
instytucje praworządności dokonały ogromnej pracy ujaw­
niając organizatorów i wykonawców zabójstwa jednego z 
założycieli dziennika "RespuMika", dziennikarza Vitasa Lin- 
gysa. A. Śleźevićius wyraził przekonanie, że instytucje 
praworządności uczynią wszystko, aby ujawnieni też zostali 
organizatorzy i sprawcy tego aktu terrorystycznego.

Premier powiedział, że w tej kwestii zostanie ogłoszone 
oświadczenie rządowe, którego podstawowe założenia A  
Śleźevićius obiecał wyłuszczyć.

Jurgls JURGEUS:
"Wybuch w śródmieściu stolicy 

nie był zwykły*
"Ten akt, w moim przekonaniu, nie jest zwykły, gdyż 

wybuch nastąpił w centrum stolicy, co stwarza zagrożenie dla 
obywateli całego kraju. Niezwykły, gdyż nastąpił kres, gdy 
musimy powiedzieć, co możemy zrobić" — sugerował na 
posiedzen iu  sejmowym d y re k to r D e p artam e n tu  
Bezpieczeństwa Państwowego Jurgis Jurgelis. Jak podała 
ELTA, zasugerował on również, że MSW poinformowało o 
śledztwie w związku z aktem terrorystycznym, w którym 
uczestniczy też kierowany przez J. Jurgelisa departament.

Na Litwie na dziesiątki ton liczone są ładunki wybucho­
we, znajdujące się w nielegalnych rękach bądź kryjówkach. 
W tym roku służba bezpieczeństwa wykryła około 500 kg 
materiałów wybuchowych, powiedział J. Jurgelis. Jego zda­

niem, te materiały rozprzestrzenione są w zależni* ■ 
dyslokacji specjalnych baz. Przypomnijmy o puczu 
którego organizowano takie kryjówki. J. Jurgelis kUt5*1 
jednak, że dziś niewiadomo, ktojest odpowiedzialny, 5 ^  
kto je rejestruje.

Dyrektor Departamentu Bezpieczeństwa Państw 
uważa, że nie można przechowywać materiałów wi*!*6*0 
wyeh legalnie. To wszystko należy ujawnić, ^rejestr 
zwrócić państwu. Nie uczynią tego jednak, jego zd - ^1 
struktury przestępcze.

J. Jurgelis zaakcentował również, że wiadomo mu - 
Litwie działają nieoficjalne kursy, na których za 15o'ij 
uczą operacji wybuchowych. Jak poinformował dyrekiorn? 
parlamentu Bezpieczeństwa Państwowego, obecnie h• 
się materiał w tej sprawie.

Na pytanie, ile kosztują materiały wybuchowe na 
nym rynku, J. Jurgelis odpowiedział, że w naszym kraiif** 
są one drogie. Np. za 100 Lt można otrzymać 200-tnnJU* 
paczkę trotylu.

Kościół katolicki Litwy oferuje 
rządowi pomoc w opracowaniu 

koncepcji polityki rodzinnej
Przygotowany na zlecenie rządu dokument "Polityka 

rodzinna i kierunki działalności" spowodował zaskoczenie 
i zatroskanie Konferencji Biskupów Litwy, informuje EL­
TA.

W wystosowanym do prezydenta Republiki litewskiej 
Sejmu Republiki Litewskiej i rządu RL liście Konferenćj 
Biskupów powiedziane jest, że powyższy dokument nie za- 
wiera prawdziwej koncepcji rodziny, a zamiast tęgo jest opis 
różnych zmian w instytucji rodzinnej, jak też form dezinte­
gracji rodzinnej i opisów modeli. Pojęcie "rodziny" nie jat 
tam zgodne ani z prawem naturalnym, ani z wartościami 
ogólnoludzkimi, ani z  Kartą Praw Człowieka, jest wreszcie 
sprzeczne z art. 38 Konstytucji Republiki Litewskiej.

W naszym przekonaniu, podkreśla sięwliście Konferen­
cji Biskupów, w powyższym dokumencie należałoby bardziej 
dobitnie i bez żadnej dwuznaczności powiedzieć, czym jest 
rodzina i jaką rodzinę "państwo chroni 1 otacza opieką’ 
Zawarte w obecnym tekście dokumentu pojęcie rodziny 
ca łkow icie k o lid u je  z pojęciem  istoty rodziny 
chrześcijańskiej, a przecież właśnie takie pojęcie rodziny 
szanuje i kultywuje większość społeczeństwa litewikiefo. Bez 
wyraźnego określenia rodziny i jej funkcji wszystko jest Za­
nalizowane, sprowadzone do jednostki psychologicznej, eko­
nomicznej, reprodukcyjnej, socjalnej i kulturową.

Rodzina jest czymś znacznie większym. Jest to wspótoo 
ta miłości i żyda. W  oparciu o miłość, uczciwość, będąc 
otwartą na dar tycia, rodzina zapewnia społeczeństwu 
przyszłość, jego zdrowy rozwój i dobrobyt

Wszyscy zdajemy sobie sprawę, iż rodzina przeżywi dzB 
głęboki kryzys. Niestety zawarte w dokumencie postulaty 
dotyczą leczenia jedynie symptomów choroby, nie zaś samej 
choroby. Konstytucja zobowiązuje państwo do ochrony i 
troski o rodzinę, macierzyństwo, ojcostwo i dzieciństwo. Nie 
wystarcza tu samej pomocy ekonomicznej. Należy stworzyć 
rodzinom, zwłaszcza wielodzietnym, takie warunki, aby 
mogły one żyć normalnie. W liście biskupów podkreślone 
zostało znaczenie wychowania moralnego w rodzinie 

List, podpisany przez przewodniczącego Konferencji Bi­
skupów Litwy, arcybiskupa rpetropołitę Audrysa Juozau 
Baćkisa, wyraża prośbę, aby rząd powołał większą grupę 
roboczą, w której mogliby również uczestniczyć przedstawi­
ciele Kościoła Katolickiego i organizacji społecznych, pra­
cujących dla dobra rodziny, opiekujących się nieszczęśliwymi 
rodzinami, dziećmi z rodzin asocjalnych itp. Kościół Katoli­
cki za pośrednictwem swych parafii i ośrodków rodzinnych, 
ucząc rdigii w szkołach i przedszkolach, zdobył olbrzymie 
doświadczenie w przygotowaniu młodzieży do żyda rodzin­
nego i mógłby się przyczynić do opracowania "Koocepcji 
polityki rodzinnej". Konferencja Biskupów tą swoją propo- 
zycjąwyraża zatroskanie wielu rodzin litewskich i pragnie ja* 
najlepiej służyć narodowi i społeczeństwu.

Wpadki i wypadki
Jak podąje dział Sztabo Infonpaęfl MSW RL 20 IW*- 

pada br. w krąjo odnotowano 191 przestępstw, w 
zabójstwo, l  obrażenie ciała, 1 gwałt, 20 chuligański 
wybryków, 7 rabunków, 3 oszustwa, 161 kradzieży; & *" 
dzlono 12 samochodów, znaleziono— 9. Zar f̂estiwwano 
awarii rucha drogowego 1 5 pożarów. Znaleziono zwfe® 
osób. Z atrzym ano 54 podejrzanych o popełnle® * 
przestępstw.

Zabójstwo .
20 listopada ogodz. 21 min. 05 w domu, we wsiKtfj*  ̂

szki (rej. trocki) znaleziono zwłoki Aleksandra Ku**’* "  
(ur. 1941 r.), na których widniały ślady pobida. Jsł 
wyjaśniono, A  Karasewicz tego wieczora chodzi! do dk®. 
wódkę. Powstała kłótnia, ojciec z córką pobili 
Reginę Iwanową (ur. 1960 r.) po przesłuchaniu 
do domu.

Rabunki I kradzież* ^
19 listopada około godz. 19.00 przy kinie "Hdi* ”* 

Wielkiej w Wilnie 3 nieznanych osobników pobiło A** j 
Dijokasa (ur. 1969 r.), zraniło go w rękę i p W  °°ZZ)0- 
odebrało torbę, w której były produkty i 12 litów. Po*1*1 
wany trafił do szpitala. --Tkaniu

20 listopada na ul. Fabijoniłkią w Wilnie, w gj||jggg«
A. Żakienć wyłamano drzwi i skradziono telewizor 
2235 USD, 750 litów, złoty pierśdonek i inne rze&f4 ^

'  ■stsrs
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Rozpoczęła się prenumerata i 
na pierwsze półrocze 

1996 roku.
Trwa ona do 12 grudnia br.
OD WIELU j l f e ; . - -  ■ |

POKOLEŃ — 'f' KfJIUEK HTLElSlSKI j
\H KAŻDYM POLSKIM DOMU j 

NA WILEŃSZCZYŹNIE
Coszty prenumeraty dla Czytelników 'K.W.* na Utwle j

•>.t dostarczania na 1 mies. na 3 mies. na 6 mieś. !
y izkołach I w 
lingami S.K.)
dostarczaniem 
rzaz pocztę 

redakcji

54 Lt

11,55 LI 
7  Lt

34,65 Lt 
21 U

69,30 U 
42 Lt

PRENUMERATĘ Z DOSTARCZANIEM MOŻNA 
ZAŁATWIĆ NA KAŻDEJ POCZCIE.

CENA PRENUMERATY 'K .W .* NIE WZROSŁA: 
POZOSTAŁA BEZ ZMIANY)

fi*si Indeks — 67218

"Kurier Wileński" —  
w każdym polskim 

domu od wielu pokoleń
Szanowny Czytelniku! Rozpoczęła 

ii; już prenumerata prasy repu- 
ffihńslaej, w tym również naszego 

na pierwsze półrocze 1996
taL

Kurier Wileński" jest dziennikiem 
boptq historii — po raz pierwszy 

fcałiięwroku 1840. Od lipca bie- 
*łctfo roku jesteśmy gazetą nieza- 
loną, nie podlegającą żadnym partiom 
•pływom, co Jednak stwarza szereg 

problemów: musimy sami na siebie 
zrobić.

Nawiązujemy do tradycji, jednak 
ckcemy być gazetą współczesną, 
to z fn t życie codzienne Litwy i 
"iletozczyzny, informować obiektyw- 
*  Oytdników o wszystkim, co się tu 

ogóle na iwiede dzieje, nie na* 
a*** swego zdania, Widzimy swą 
•fc w dostarczaniu rzetelnej infor- 
■“jioLitwie, Polsce i świecie. W ogó- 
. cha®y pomóc Czytelnikom w zo- 
nBa£w,iuu się w lawinie informacji, 

spada na nas codziennie, 
towaj gazeta—w odróżnieniu od 

"“f r  nie tak odległych — może 
to*zać każdy temat, pisać o wszy- 
7®* bo nie podlega cenzurze. Każdy 
•foatd może się wypowiedzieć na jej 

leż dziś, właśnie z powodu 
/ “^  finansowych, zagrożone jest 
/jWnienie gazety. Smutne by było, 

okresie Wolności słowa, naj- 
7®* P°Wa gazeta na Wileńszczyź- 

**ze*ł«ła istnieć.
I Wam dziś ciężko, źe

czasem pieniędzy na najnie­

zbędniejsze potrzeby, ale człowiek nie 
może się przecież obejść bez strawy du­
chową, bez kontaktu ze słowem ojczy­
stym.

Naszym pragnieniem jest, by Czy­
telnik znalazł w gazecie to, co go inte­
resuje. Z  myślą o Was opracowujemy 
plany zmodernizowania dziennika, 
zwiększenia jego objętości, ale też z nie­
pokojem konstatujemy, że spośród 
prawie 300 tysięcy zamieszkujących 
Litwę Polaków zaledwie kilka tysięcy 
a bonuje "Kurier Wileński" i tyleż osób 
kupuje go w kioskach...

Z  pewnością bylibyście bardzo 
oburzeni, gdyby nagle gazeta przestała 
istnieć. W yobrażamy aobie, jakie 
klątwy rzucalibyście na władze, które 
do tego dopuściły. Niestety, władze nic 
tu nie mają do powiedzenia, jeżeli teraz 
gazeta przestanie istnieć — winnymi 
będziemy my sami. Od lipca br. nie 
władze nas utrzymują, lecz Wy, Czytel­
nicy.

Apelujemy do polskich biznes­
menów o zamieszczanie swej reklamy 
na łamaeh naszego dziennika, co będzie 
obopólną korzyścią, gdyż o tych ofer­
tach dowiedzą się-i nasi Czytelnicy, i 
Wasi partnerzy i klienci. Cieszymy się, 
że są  w śród nas ludzie  bogaci, 
wykształceni, ze św iata biznesu. 
Powinniśmy jednak - r  dla wspólnego 
dobra — być razem. Niech nasze stare 
hasło: "Kurier Wileński" w każdym 
polskim domu" trafi do Waszych serc i 
umysłów.

Redakcja "Kuriera Wileńskiego"

Poszukiwania

Tak jak czuje serce...
"D la  synów  m oich  szukam  

śladów rodziny O jca— ich Dziadka 
—  pisze do  redakcji p. Katarzyna 
Birżyszko - Żakiewicz z  Sosnowca, 
z a z n a c z a ją c , ż e  je s t  "jedyną" 
Birżyszko w Polsce. Dalej p. K ata­
rzyna wyjaśnia: "Poszukuję rodziny 
mego O jca— R om ana Birżyszko s. 
Jana i Barbary. D o  1941 r. mieliśmy 
k o n ta k t  z  p r o f .  M ic h a łe m  
Birżyszko (Mykolas Birźiśka ur. w 
1882 r. —  zm. w  1962 r. w Los 
Angeles), działacz społeczny, histo­
ryk lite ratury— J .  S.), zam . w Wil­
nie, G ó ra  B ouffałow a 21 (bloki 
pracowników uniwersytetu), oraz 
jego  córką Marylą, i Stanisławem 
Żakiewiczem. O d 1946 r. kontakt 
się urwał, listy m oje zwracano z ad ­
notacją "wyjechał na Zachód".-

I  o to  d o  rą k  p . K a ta rzyny  
Birżyszko - Żakiewicz trafia "Ku­
rier Wileński" z dn. 26 sierpnia br. 
"Sąsiadka m oja była w Wilnie z  wy­
cieczką i kupiła ten  num er dzienni­
ka z  artykułem "Pamięć" na 1 str., 
uczuliłam bowiem ją  na nazwisko 
Birżyszko (że szukam śladów) —  
zwierza się dalej p. Katarzyna. —  
Z e  w z ru s z e n ie m  c z y ta ła m  tę  
publikację, tak  pięknie opowiada o  
ro d z in ie  B irż iS k isów  z o k az ji 
o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  po św ię­
co n e g o  A n to n iem u  i E lżb iec ie 
Birźiśkisom oraz id) synom — pro­
fesorom  Michałowi, Wacławowi i 
W ik to ro w i .  T e r a z  w ie m , ż e  
rówieśnicy— stryjeczni bracia Ojca 
nie żyją. M oże na odsłonięciu po­
m nika była córka prof. M ichała, 
M a ry la  Ż a k ie w ic z , lu b  A n u la  
Birżiłkaitć (wiem, że wyszła za mąż 
za A ustriaka). Bardzo ich proszę o  
odzew lub  adresy. I  jeszcze jedno: 
dlaczego pomnik odsłonięto w  mia­
steczku Viekśniai? Zawsze mówiło 
się o  Kownie, Wilnie i m ajątku Pa- 
jugode".

Miejmy nadzieję, że po nawią­
zaniu kontaktu z  przedstawidelami

rodziny swego ojca p. Ka­
ta rz y n a  B irży szk o  
Żakiewicz otrzym a ró w -li;> 
nież odpowiedź na to  pyta- j  i  " 
nie. I

Pytań związanych z po- u b lM Ś  
szukiwaniami nie ubyw a/ 
Czytelnicy piszą, t e l e f o - J ^ M  
nują do redakcji Wilnia - -
nin Mieczysław Kurak: "W 5 v ■- 
lipcu 1944 r. na rogu ulic 
Giedymlnowskiej (obec-L- 
nie K ęstudo) i Fabrycznej X  
(Birutćs), na terenie znaj- p  
dującego się tutaj szpitala, | |  
pojawiły się mogiły. B yłot.' 
ich, jeżeli mnie pamięć nie U  
myli, cztery czy pięć. Po­
grzebano w nich najpra­
w dopodobniej akowców 
zmarłych od ran  odniesio­
nych podczas walk o  Wil­
no , k tórzy  leżeli w  tym 
szpitalu. Stał na nich nawet 
cem entowy krzyż. W  la­
tach 60 ślady mogił jeszcze U l  
były. Obecnie nie zachowały się. 
T eren  wokół pagórka (na zdjęciu), 
gdzie widocznie dotychczas znaj­
dują się szczątki zmarłych, został 
w yasfaltow any. P ag ó re k  ocalał 
dzięki sośnie, której nie ośmielono 
się ruszyć. P onad 50 lat strzegła te­
go miejsca. Postarzała, zniszczała. 
Lada dzień m oże runąć. Czy razem  
z n ią ostatecznie zostanie pogrze­
bana nadzieja na ustalenie imion, 
nazwisk, pseudonimów tutaj spo­
czywających?"

N ie traćmy jej. Mówię to  pod­
budowany odnalezieniem grobów, 
zdawałoby się, skazanych na zapo­
mnienie...

...W  lipcu 1944 r. oddziały 
dzielnicy D  Garnizonu Miejskiego 
AK  Okręgu Wileńskiego w ramach 
operacji "Ostra Brama", mającej na 
celu wyzwolenie Wilna, dokonały 
próby zajęcia budynków przy uL 
Ż elig o w sk ieg o  (o b e c n ie  K lai-

pedos) 4 (gmach byłego starostwa 
grodzkiego, a w czasie okupacji hit­
lerowskiej siedziba komendy i re­
zerw policji litewskiej pod nadzo­
rem  niemieckim). Tutaj wówczas 
mieściły się magazyny uzbrojenia. 
W  c z a s ie  w a lk i zg in ę li: p o r . 
Bolesław Łucznik ps. "Sław", oficer 
sztabu dzielnicy i strzelec Konstan­
ty Kozerowski ps. "Jur”.

W  żadnym druku nie natrafimy 
nawet na migawkową wzmiankę o 
miejscu ich pochówku. Po prostu o 
nich zapom niano. Poszukiwania, 
które przeprowadziłem na własną 
rękę, powiodły się. Obaj spoczywają 
na Cmentarzu Bernardyńskim. Na 
pomnikach, które wymagają reno­
wacji i opieki, widnieją napisy; Śp. 
Bolesław Łucznik Sław, Instruktor 
K. O. S. W .— Por. W. P., Ur. l.VL 
1903 zmarł z ran 22.VIL44; Kon­
stanty Kozerowski zm. śmiercią tra­
giczną 10.V1L1944 r., mając lat 20, 
stroskana matka.

...Poszukiw ania trw ają. O to 
Franciszek Rentowski z Warszawy 
prosi o podanie wiadomośd o  ro­
dzinie swego kolegi z 6  Pułku Pie­
choty Legionów w Wilnie (do 1939 
r.)  W łodzim ierzu Wołkowskim. 
P o sz u k iw a n y  p o c h o d z ił z 
Mejszagoły, ur. w latach 1916-20 
(?), ożeniony był z Zofią, podobno 
mieszkała na Zarzeczu w Wilnie.

Kazimierz Bułdo ze Szczecina 
pragnie utrwalić pamięć o  swoim 
ojcu, wilnianie M ikołaju Bułdó 
oraz o  babci ze strony mamy — 
Kazimierze Szwelnik. Pochowani 
są na Cmentarzu Bernardyńskim.

Jarzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: s tara  sosna 
strzeże m iejsca wiecznego spo­
czynku akowców na Zwierzyńcu w 
W iln ie ; g roby  p o r. B olesław a 
Łucznika i strz. Konstantego Ko- 
ze ro w sk ie g o  n a  C m e n ta rz u  
Bernardyńskim.

Fot. Tadeusz Ważnlewicz

WHŁnumer niwnlpineęo "Kuriera"

Nasi Czytelnicy o nas...
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Ryszard JAKUTOW1CZ, emery­
ta, inwalida II grupy:

— Czytam ten dziennik od samego 
jego powstania. Przez wszystkie lata 
prenumerowałem. Również żona i sio­
stra żony—też regularnie czytają gazetę. 
Co lubię czytać w "Kurierze"? Najbar­
dziej artykuły historyczne, opisujące te 
czasy, które ja  i moje pokolenie 
pamiętamy. Jeśli chodzi o niedo­
ciągnięcia, moim zdaniem, ztyt dużo pa­
pieru marnujecie na reklamy, krzyżówki. 
Krzyżówki mają czas rozwiązywać ludzie 
bogaci, którzy nie muszą pracować. 
Współczesny człowiek ma mało 
pieniędzy na jedzenie i nie jest zaintere­

sowany krzyżówkami. Interesujący jest 
kalejdoskop wiadomości. Mało jednak 
na łamach dziennika własnych, auto­
rskich artykułów oraz takich, które by 
wskazywały na to, że komuś pomogli­
ście, przyskrzyniliście jakiegoś biuro­
kratę itp.

Życzę Wam, by "Kurier” znowu był 
"grubszy", by starał się pomóc inwali­
dom i rencistom—

Krystyna LACHOWICZ, pracow­
n ic z a  O środka Obliczeniowego 
Łączności:

.— Czytam nasz dziennik już od 
wielu lat, gdy ten był jeszcze "Czerwo­
nym Sztandarem". Interesują mnie hi­
storyczne artykuły, o naszym Wilnie. 
"Politykę" w "Kurierze" czyta raczej 
mąż. Lubię krzyżówki. Chciałoby się 
więcej materiałów o modzie. Na 
przyszłość życzę Wam wytrwałości, po­

wodzenia w pracy i żebyście ciągle ist- 
nieli... •

Romuald MIELCZARSKI, bi­
znesmen:

— "Kurier Wileński" czytam od 
czasów, gdy... nauczyłem się czytać. Był 
to jeszcze "Czerwony Sztandar". Co mi 
przypada do gustu, to to, że w ogóle 
mamy polskojęzyczny dziennik na Li­
twie. Ciekawe są materiały historyczne 
autorstwa J. Surwiły i J . Wołko- 
nowskiego. Dobrze się udają niektóre 
wywiady na temat dnia dzisiejszego, w 
ogóle artykuły autorskie, nie przepisa­
ne z litewskich gazet. Do minusów 
zaliczyłbym brak operatywnej informa­
cji. Dla Was, jako niezależnej gazety 
życzę, by gazeta i kiesa dziennikarzy 
były grubsze. No i wytrwałości w trud­
nych czasach...

Rozmawiała Irena LITWIN

Podziękowanie 
za nagrody

W imieniu wszystkich od­
znaczonych w Dniu Święta Na­
ro d o w e g o  —  D n ia  N ie­
po d leg ło śc i P o lsk i p rag n ę 
s e rd e c z n ie  p o d z ię k o w ać  
w ładzom  i instytucjom Rze­
c z y p o sp o li te j  P o lsk ie j za 
wręczenie grupie wilnian Krzyży 
Kawalerskich Orderu Odrodze­
nia Polski, odznak "Zasłużony 
dla kultury połskiej" oraz Meda­
lu Komisji Edukacji Narodowej.

Apolonia SKAKOWSKA, 
prezes-dyrektor Centrum Kultu­

ry Polskiej na Litwie
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Polska

Aleksander Kwaśniewski: 
Polska nie zejdzie z drogi reform

Aleksander Kwaśniewski powiedział w poniedziałek 
wieczorem w swoim sztabie wyborczym, ie za jego prezy- 
dentoiy Polska nie zejdzie z drogi reform. "Wybór jaki ego 
dokonaliśmy w1989r*, to wybór słuszny, to wielka szansa 
Polski" — podkręć IR Wystąpienie było transmitowane 
przez telewizję.

Przekazujemy w całości oświadczenie prezydenta- 
elekta:

"Wyniki wyborów prezydenckich 1995 r. są znane. 
Jestem szczęśliwy. Jestem wzruszony i mam poczucie wiel­
kich obowiązków, jakie na mnie spadły w wyniku woli 
większości polskich wyborców. Chcę wszystkim Państwu, 
którzy mi zaufali, którzy poparli mój program, wszystkim, 
którzy wiążą nadzieję z moją prezydenturą, złożyć słowa 
podziękowania. Każdy głos, każdy z tych blisko 10 min 
głosów, to dla mnie ogromne zobowiązanie i jednocześnie 
wielki honor. Gicę zwrócić się do wszystkich Państwa, do 
tych, którzy na mnie głosowali, do tych, którzy głosowali 
na Lecha Wałęsę, do tych, którzy pozostali w domach.

W każdym demokratycznym kraju kampania wybór* 
cza ma swoją logikę, ma swój czas, wywołuje emocje, jest 
sporem programowym i sporem między osobami, jest 
ofertą dla Was, szanowni Wyborcy, ale ta kampania wy­
borcza w Polsce 19 listopada zakończyła się. Jedni cieszą 
się, inni martwią, ale Polska jest naszą wspólną Polską. 
Dlatego proszę, aby emocje ustępowały dzisiaj wspólnej 
trosce o to, co przed nami, co powinniśmy razem uczynić. 
Zaczyna się czas pracy. .Kampania skończona. Dlatego 
chciałbym wszystkich, i tych którzy na mnie głosowali, i 
tych, którzy mają dzisiaj wiele wątpliwości, zapewnić — 
Polska nie zejdzie z drogi reform.

Wybór, którego dokonaliśmy w 1989 r. jest wyborem 
słusznym, jest wyborem popieranym przez zdecydowaną 
większość Polaków. To jest wielka polska szansa. Prezy­
dent, którego wybraliście musi uczynić wszystko, abyśmy 
tę szansę wykorzystali jeszcze lepiej, abyśmy Polsce dali 
więcej demokracji, poprzez przyjęcie nowoczesnej Kon­
stytucji, abyśmy Polsce dali rozwój gospodarczy, który w 
ostatnich kilku latach jest faktem, ale który nie może być 
zmarnotrawiony żadnym nieodpowiedzialnym ekspery­
mentem. Musimy wykorzystać ten właśnie rozwój, aby 
rozwiązać wielkie problemy licznych grup społecznych, 
aby reformy oznaczały coś dobrego, także dla tych mi­
lionów bezrobotnych, ubogich, dla ludzi wsi, dla eme­
rytów, dla młodych.

To traktuję, jako wielkie mojezadanie, które może być 
spełnione tylko wtedy, jeżeli prezydent będzie 
człowiekiem współpracy, jeżeli prezydent będzie 
człowiekiem dialogu, jeżeli prezydent będzie zgodnie z 
Konstytucją wykorzystywał wszelkie szanse i możliwości, 
abyśmy mieli rozwiązania dla nabrzmiałych kłopotów, ja­
kie są udziałem milionów Polaków. Nie będę w żaden 
sposób wykorzystywał tej pozycji, aby umacniać jedną 
część polskiego elektoratu. Czuję się zobowiązany 
troszczyć się o interesy nas wszystkich.

Polska, szanowni Państwo, była i jest w Europie. Dzi­
siaj zadanie, przed którym stoimy to wpisanie Polski w 
struktury Unii Europejskiej, w struktury bezpieczeństwa 
europejskiego — Paktu Północnoatlantyckiego. Z  saty­
sfakcją przyjąłem listy i depesze, które otrzymałem od

Wielu znakomitych polityków świata, którzy życzą, nie 
mnie przecież, a nam wszystkim — Polsce, powodzenia. 
Odpowiadam naszym sąsiadom, naszym partnerom .wszy­
stkim, którzy z baczną uwagą patrzyli na polskie wybory— 
będziemy współpracować zgodnie z zasadami demokracji, 
zgodnie ze wspólną wolą, aby interes był obopólny, aby 
było więcej bezpieczeństwa w świecie, aby było więcej 
harmonii, aby było więcej współdziałania, abyśmy mogli 
lepiej się rozumieć.

Polska będzie częścią wspólnej Europy. Jestem prze­
konany, że wszyscy razem uczynimy właściwe kroki w tym 
kierunku.

Tewybory, jak każde, byty wyborami między dwoma kan­
dydatami'Takiewybory dzielą, ale one nie mogąbyć podziałem 
nie do przezwyciężenia. Dlatego chcę Państwu powiedzieć, iż 
jestem przekonany, że po 19 listopada możemy budować w 
Polsce zgodę i porozumienie. Jestem otwarty na uwagi ludzi z 
innych ugrupowań. Jestem otwarty w budowaniu Kancelarii 
Prezydenckiej, która będzie odzwierciedlała bardzo różne po- 
glądy i różnedoświadczenia, jakie Polacy mają, alezwracam się 
do tych milionów, którzy wczoraj z emocjami przeżywali wy­
borczy wieczór.

Spójrzcie Państwo na siebie, spójrzrie wokół, jesteśmy 
razem, d , którzy głosowali na Lecha Wałęsę, i d , którzy 
głosowali na Kwaśniewskiego, przedeż jesteśde sąsiadami. 
Pracujemy ze sobą, spotykamy się przy różnych okazjach, 
naprawdę, jeżdi spojrzycie sobie prosto w oczy, zobaczycie 
— dużo więcej nas łączy, niewide nas dzieli. Polityka nie 
może być przeszkodą nie do pokonania. Wybór prezydencki 
nie może być momentem, w którym pójdziemy innymi dro­
gami Możemy iść tą samą drogą. Możemy być ze sobą, bo 
taki jest nasz wspólny interes, interes Polski i polskiego 
społeczeństwa. Dlatego proszę, aby po tych wyborach starać 
się szukać tego, co może być wspólną wartośdądla Polaków, 
dla nas, w miastach widiach i mniejszych, dla polskiej wsi, 
wszędzie tam, gdzie chcemy z pełną odpowiedzialnością 
służyć naszej wspólnej Ojczyźnie

Chciałbym, aby w tym dzidę szukania tego, co dla 
Polaków wspólne uczestniczył mój znakomity konkurent 
prezydent Rzeczypospolitej Lech Wałęsa. Jego miejsce w 
polskiej historii jest bezdyskusyjne. Spierałem się z Nim 
widokrotnie w kwestiach, które dotyczyły Jego prezyden­
tury, tego, co należy robić w ostatnich latach, ale wiem, że 
jest to osoba, która oddsnęła wielkie piętno na naszej 
najnowszej historii. Chdałbym, aby Lech Wałęsa był 
człowiekiem, który nie obrazi się, ani na Polskę, ani na nas 
wszystkich, a będzie człowiekiem wpisującym sięwtew id- 
kie zadania i w te wielkie wyzwania, które są przed nami. 
Wspólnie możemy zrobić więcej, osobno będziemy tracić 
czas. Poddaję tę myśl pod spokojną rozwagę.

Drodzy Państwo, te wybory za nam i Czas na pracę, 
czas na zgodę, czas na uśmiech. Czas na to, abyśmy wie- 
dzieli — wielka szansa przed Polską. Nadzieje, jakie 
zostały złożone w mojej prezydenturze postaram się 
wypełnić. Jestem przekonany, że mogę liczyć na Wasze 
poparcie, że mogę liczyć na Waszą sympatię, że mogę 
Hczyć na wszystkich y/as, drodzy Państwo. Ja będę w ciągu 
tych 5 lat do Waszej dyspozycji, słuchając uwag i pozytyw­
nych, i krytycznych. Polska może być wspólna, Polska 
bidzie wspólna".

Lech Wałęsa: Nie rozchodzimy się
— Nie rozchodzimy się — mówił w poniedziałek 

prezydent Lech Wałęsa do wszystkich, którzy oddali na 
niego g)o> w wyborach i wszystkich, którzy popierali Jego 
kampanię wyborczą. W poniedziałek prezydent gościł w 
swoim sztabie wyborczym.

"Nie rezygnujemy z naszych pragnień; nie osłabiajmy 
naszej sity—jesteśmy Polsce potrzebni"— mówił Wałęsa. 
"Być zwyciężonym i nie ulec to zwydęstwo, zwyciężyć i 
spocząć na laurach to klęska. Ufajmy w zwycięstwo naszej 
sprawy, ufajmy w niepodległą, sprawiedliwą! silną Polskę” 
— oświadczył prezydent. Z eb ran i w sztab ie 
współpracownicy i zwolennicy Wałęsy zaśpiewali na 
zakończenie spotkania z udziałem dziennikarzy: "Jeszcze 
Polska nie zginęła, póki my żyjemy".

"Nie zamierzam udać się do Sulejówka" — mówił 
Wałęsa, pytany przez dziennikarzy, czy po przegranych 
wyborach postąpi jak marszałek Piłsudski; Prezydent 
odpowiadał spokojnie na pytania dziennikarzy. 
Powiedział, że ma teraz bardzo wiele energii, nie ma za­
miaru rezygnować z działalności politycznej, podkreślając 
swoją nieufność do zwycięskiego kandydata SLD. "Nie 
mam zamiaru rozmawiać z panem Kwaśniewskim, bo nie 
ma o czym" — oświadczył,

Wałęsa powiedział, że nie przekaże Kwaśniewskiemu 
insygniów otrzymanych od prezydenta na uchodźstwie Ry­
szarda Kaczorowskiego. Dodał, że nie zamierza też 
uczestniczyć w oficjalnym przekazywaniu urzędu nowemu 
prezydentowi. "Nie mam nic do przekazania panu 
Kwaśniewskiemu, bo to co zrobił, to oszustwo”—powiedział 

Prezydent zapowiedział, że najbliższy tydzień lub dwa 
spędzi z rodziną w Gdańsku. Wyjaśnił, że nie oznacza to 
przejścia na polityczną emeryturę. " Przede mną wiele 
pracy, muszę popatrzeć, co się dzieje i zdemaskować te 
wszystkie oszustwa" — zapowiadał prezydent. Dodał, że 
jeśli Ojczyzna będzie w niebezpieczeństwie to bez względu 
na swoją wagęi wysokość płotu jeszcze raz go przeskoczy. 

Pytany, czy będzie kandydował w następnych wybo­

rach prezydenckich za 5 lat Wałęsa powiedział, że "taka 
okazja może być wcześniej", bo najprawdopodobniej lider 
SLD nie wywiąże się ze swoich obietnic przedwyborczych. 
Dodał, że on sam raczej nie będzie startował, a jedynie 
wypromuje innego kandydata.

Wałęsa zapewnił, że nie zamierza ubiegać się o funkcję 
przewodniczącego NSZZ "Solidarność. Zdaniem prezy­
denta, związek zmienił się, nie jest już polityczny, a zajmuje 
się sprawami zawodowymi

Pytany, czy zamieraa wziąć udział w wyborach parla­
mentarnych powiedział, że "będzie służył Polsce w inny 
sposób i zrobi dużo więcej". Dodał, że bardzo szybko 
mógłby doprowadzić do rozwiązania parlamentu, ale tego 
nie chce, bo byłoby to poddanie się emocjom, a "to wszy­
stko ma być w nowym stylu demokracji i spokoju".

Wałęsa potwierdził, że nie zakładał swojej przegranej. 
"Dostałem policzek od paru ludzi. Zgodnie ze Starym 
Testamentem muszę go oddać, tak, że szczęka opadnie Ja 
plącę rachunki. Kwaśniewski zwydężył w złym stylu. Nas 
obciążył za to, co było w ciągu 5 lat, a my przecież 
poprawialiśmy komunę" — mówił prezydent. Nawoływał, 
aby już teraz tworzyć listy wyborcze do wyborów parla­
mentarnych. "Granty na parlament. Ani na sekundę nie 
przerywamy pracy"— podkreślił.

"Przegrałem, bo nic nie obiecywałem" — mówił 
Wałęsa. Jego zdaniem, Kwaśniewski nie ma żadnych szans 
na realizację swoich obietnic związanych z bezrobociem | 
budownictwem mieszkaniowym i "naród zrozumie, że 
przez Kwaśniewskiego został ponownie oszukany”.

"Wałęsa poniósł porażkę, ale porażkę, która zarazem 
jest jego sukcesem"— przekonywał minister stanu w Kan­
celarii Prezydenta Andrzej Zakrzewski. Jego zdaniem, 
poparcie dla Wałęsy — ok. 10 min wyborców, partie opo­
zycyjne, Kościół oraz związki zawodowe, plasują go w 
gronie najważniejszych polskich polityków! — Dlaczego 
przegrał? To nie jest rozmowa na dwie minuty ... — 
odpowiedział dziennikarzowi PAP.

USA
Przyjęcie Polski do NATO zależy 

od samego Kwaśniewskiego
"Oczywiście, jestem zaszokowany, jak większość Amerykanów* 

powiedział w poniedziałek PAP senator Hank Brown o swej reakqiMwyJT 
wyborów prezydenckich w Polsce. "Lech Wałęsa jest ogromnie popularny w 
Stanach Zjednoczonych".

Zapytany, jak zwycięstwo Kwaśniewskiego może wpłynąć na szan* 
rozszerzenia NATO .senator—autor znanej ustawy o skróceniu drogi Poby 
do sojuszu — odpowiedział, że tempo lego procesu będzie w dużym stopniu 
zależało od nowego prezydenta.

Jeżeli Polska pod nowym kierownictwem będzie nadal chciała szybko 
wejść do NATO, "będziemy bardzo chcieli w tym pomóc" — oświadczył 
Brown. Zdaniem senatora ważne będą najbliższe tygodnie, kiedy 
Kwaśniewski dokona nominacji nowych ministrów i przedstawi priorytety 
swej polityki

Senator Brown poinformował, że w nadchodzącym roku wystąpi w Kon­
gresie z nową inicjatywą legislacyjną w celu ułatwienia Polsce wejścia do 
NATO. "Tym razem chodzić będzie głównie o to, by członkostwo paktu nie 
okazało się dla nowych krajów zbyt wielkim ciężarem finansowym" — 
powiedział.

Projekt nowej ustawy będzie zmierzał przede wszystkim do tego, aby 
Polska , w związku z kandydowaniem do sojuszu, nie musiała wydawać na 
obronę proporcjonalnie więcej niż obecni członkowie NATO. "Nieuzasa­
dnione wymagania pod tym względem mogą być wysunięte wobec Polski i 
zależy mi na tym, by do tego nie dopuścić” — oświadczył senator.

NATO ma wkrótce przygotowywać raport na temat kosztów rozszerze­
nia sojuszu na wschód, które— zdaniem dobrze poinformowanych Źródeł^ 
mogą się okazać poważną barierą do pokonania dla potencjalnych nowych 
członków.

Lekarze o stanie zdrowia 
premiera Papandreu

76-letni premier Grecji Andre- 
as Papandreu, który w poniedziałek 
znalazł się w szpitalu, przebywa na 
oddziale intensywnej terapii w szpi­
talu kardiologicznym i jest leczony 
antybiotykami Grecki polityk cierpi 
na rodzaj zapalen i^  płuc i, jak 
powiedział w poniedziałek wieczo­
rem zastępca ordynatora szpitala 
Jeorjos Skalkeas, w chwili obecnej 
schorzenie nie wydaje się być niebez­
pieczne.

Nad stanem zdrowia greckiego 
premiera czuwa 10 lekarzy — spe­
cjalistów chorób serca i płuc.

Infekcję wykryto w lewym płucu 
i niewykluczone, że premier będzie 
musiał pozostać w szpitalu przez 
wide dni, gdyż tego rodzaju schorze­
nia, jak utrzymuje wiceordyna tor, 
mogą tego wymagać.

P roszący  o zachowanie 
anonimowośd lekarz z ateńskiej 
akademii medycznej powiedział, że 
jest za wcześnie, by przewidywać 
rozwój choroby, a wszystko zależy od 
tego, jak organizm Papandreu, który 
przeszedł poważną operację serca w 
r. 1968, zareaguje na antybiotyki

Rozmowy zostaną wznowione 
w Paryżu?

Wysoko postawiony przedsta­
wiciel amerykański, znający prze­
bieg rozmów pokojowych w sprawie 
Bośni powiedział w poniedziałek, że 
jeśli obecne negocjacje w Dayton 
(U SA ) zakończą się fiaskiem, 
możliwe jest, że zostaną wznowione 
w Paryżu w ciągu dwóch tygodni — 
pisze we wtorek rano z Waszyngtonu 
agencja AFP.

Agencja cytuje również wtor­
kową wypowiedź ministra spraw za­
granicznych Bośni Mohameda Sa- 
rirbeja dla sieci telewizyjnej CNN, w 
której dał do zrozumienia, że nego­
cjacje pokojowe w Dayton zakoń­
czyły się fiaskiem. W wypowiedzi tej 
Sadrbej oświadczył, że został powia-

d om iony przez amerykańskie 
osobistośd oficjalne, iż rozmowy nie 
przyniosły powodzenia.

Amerykanie, którzy dali nego­
cjatorom o m  do godziny 16.00 cza­
su warszawskiego w poniedziałek 
na osiągnięde porozumienia, zgo­
dzili się później na przedłużenie te­
go terminu. Według Sadrbeja, Oj- 
towanego przez CNN, nowy termin 
zakończenia rozmów ustalony 
został na godz. 6.30 czasu warsza­
wskiego we wtorek. Do tego aasu 
nie zdołano jednak osiągnąć poro­
zumienia. Według Sadrbeja, dys­
kusje zostały odroczone, ale we 
ustalono żadnej innej daty i? 
wznowienia.

Wywiad księżnej Diany dla BBC
W zapowiedzianym tydzień 

wcześniej i oczekiwanym z rosnącą 
ciekawością wywiadzie, udzielonym 
telew izji BBC księżna D iana 
zakomunikowała, że nie zamierza 
rozwieść się z księciem Karolem i 
"będzie walczyć do końca” ze 
względu na dobro dzieci

Wyznała, że wiedziała o  tym, że 
książę zdradzał ją  z CamiUą Parker- 
Bowies w latach 80., co wywarło 
niszczący wpływ na jej życie. "By­
liśmy we troje w tym małżeństwie, 
to trochę za dużo" — stwierdziła.

dodając, że jednak tworzyła i  
lem znakomitą parę w żydu puwK* 
nym.

Diana przyznała tez, 
dochowała Karolowi wierności- * 
znajomość z majorem 
Hewittem (jej instruktor*® 
konnej) "wykraczały poza P*® 
przyjaźni". — Bytam »  BSfesj. 
chana — powiedziała 
Hewitt opublikował przed 
laty książkę o ich miłości, a**®*

ie
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*ób “na każdym

?\,N&DP°PneZ5WOfo  P002}**-
'  tZ k w id u  ludzi doskonale 
^ ^ . M i d d c w i o j a l z

.idu- To OH M* ““ J1* f a a  
bi?He "fcrięKj ■n'lo&i 

|jT o lc * * * f - A * • ? * “ “^ % iw n im ii,to ji lż M K a

U * ! * " ' * ' *
nam smutno będzie bez

"̂ rtonych konkursów recytator- 
.^tejo wzruszenia, emogi, bez 

dźwięcznych głosów, bez 
rtofianej, życzliwej, pełnej sza- 
Luoosfery, jakazawsze na kon­
n i  ■Kresy" panuje. Będą nie­
b ie  inne konkursy, ale tego 
Ldńe nam trochę żal. Wubicgłą 

WHeńsldęj Szkole Średniej 
u Pfida n odbyły się finałowe 
^ctonkmsu. Uczestniczyły w 
sśystfac&i szczeblach 654 oeo- 

y fisiu łącznie w trzech grupach 
jjudjdi wystąpBo 68 recytatorów. 
Ib roku, przeważały dziewczęta, ale 
tpt tu i ówdzie się trafiał, 
jamsja, której przewodniczyła wi­
jas Podlaskiego Oddziału Stowa- 
S£iia "Wspólnota Polska” w 
Jjsstoku pani Izabella Półtorak, 

doić trudne zadanie wytypowania 
IpgdL Była to jednak trudność ra- 
pegemna: ilość dobrych recytacji 

d przewyższała ilość tych naj- 
jrch i najlepszych prac. To 

powię napawa radością. Jak również 
ir pięknie ńę tym razem popisał 
libido, z którego przyjechało 

cdofrydii wręcz doskonałych rccy- 
^  W tym miejscu — spełniając 
Aę Polskiej Macierzy Szkolnej — 
Ha serdeczne podziękowanie ta­
tarowi Wydziału Oświaty rejonu 
^iejo panu Edmundowi Bog- 
*■0*1 za ogromną pracę organi- 
H<nzQKibkte zaangażowanie A 

*^8nęl*śmy po wyrazy 
Jakże widu ludziom one 

Młodzieży, która 
w lym pięknym święcie po- 
(jak co roku, oprócz Wid-

“ “ u» d n i  tyli jego "młodej 
°»*l«awp(taefai), tranzy­
t y  tę mtodzież przygotowali, 

~~ •Kynkim którzy na tę
J P * * f

też w imieniu jzkńł i 
należy Polskiej Macierzy 

■M Praoowi Józefowi Kwiat-
5  "Lęstnidzonej otędo-
6  pani Tercie

Bcdyijużo tym pisałam
^ “ 5 to raż jeszcze, żc

PMSz jeat organizacją, która pod 
względem awego znaczenia i 
działalności jest bodaj najważniejszą i 
najpotrzebniejszą wśród widu innych. 
Uroczystość uświetnił swą obecnością 
Konsul Generalny RP Dobiesław Rze­
mień iewski, który, notabene, zawsze 
znajduje czas — czy to "w piątki czy w 
świątki", by przyjść, uczestniczyć, 
cieszyć się z nami, kiedy jest się z czego 
rieszyć, pomóc, kiedyjest to niezbędne. 
Szkoda, że tego czasu nie mają nasi 
liczni "specjaliśd od polskości". Jakoś 
tak wypada, że kiedy się  odbywa 
republikański konkurs recytatorski, 
Olimpiada Języka i Literatury, czy też 
inna jakaś impreza, ani Związek Po­
laków, ani posłowie na Sejm, ani szereg 
innych przedstawideli ponad dwudzie­
stu polskich organizacji społecznych na 
Litwie nie mają czasu. Nie było też — 
mimo apdu — nikogo z tak zwanego 
świata biznesu, który proszony był o 
ufundowanie nagród.

Owszem, nagrody książkowe były, 
przy tym tak wspaniałe, że po prostu 
dech zapierało. Najnowsze Słowniki 
Wyrazów Obcych, wspaniałe albumy 
sztuki, Dzieje Polski, Kieszonkowa En­
cyklopedia Literatury i Sztuki. No i bo­
daj koroną wszystkich nagród był 
wspaniały, bogato ilustrowany, w for­
macie albumowym wydany "Pan Tade-

Fundatorami nagród był Podlaski 
Oddział Stowarzyszenia "Wspólnota 
Polska" w Białymstoku oraz Polska 
M adeiz Szkolna na Litwie. Redaktor 
naczelny  "Słowa W ileńskiego" 
S tan isław  W id tm ann  rów nież 
ufundował nagrody książkowe kilku 
laureatom. W tym — rewelacyjnej Ka­

tarzynie Sadowskiej z najmłodszej gru­
py, która z prawdziwym talentem i 
wdziękiem opowiedziała nam Fre­
drowską historię o Pawle i Gawle. Wy­
soko oceniając ogólny poziom konkur­
su (zrobili to w swych przemówieniach 
końcowych i Konsul Generalny i prze­
w odnicząca ju ro ró w ) wypada 
odnotować poza Kasią również nie tyl­
ko doskonałą warsztatowo, lecz także 
bardzo twórczą, dekawą interpretację 
"Świtezianki", jaką uraczyła zebranych 
Justyna Szturmowicz.

Dla grupy najmłodszej konkurs 
jest okazją —  pomijając oczywiśde 
kontakt z poezją ojczystą — do zdoby­
cia pierwszych ostróg recytatorskich, 
lauread grupy średniej (trzy pierwsze 
miejsca) zostaną zaproszeni na war­
sztaty recytatorskie do Polaki (prawdo­
podobnie latem) no, a piątka najle- 
pazych z grupy najstarszej już w 
najbliższym czasie, bo w dniach 11-16 
grudnia uczestniczyć będzie w IV 
Białostockich Spotkaniach Laureatów 
"Kresy - 95". Spotka się tam ze swymi 
rodakami z Białorusi, Ukrainy, Rosji, 
Zaolzia, Łotwy. Przed dwoma laty jako 
dziennikarka byłam na- tych spotka­
niach, więc z pełnym przekonaniem 
mogę zapewnić laureatów, że przeżyją 
tam niezapomniany tydzień, nasycony 
warsztatami, spotkaniami, teatrem, a 
przede wszystkim jakąś niepowtarzalną 
atmosferą serdecznośd, życzliwości, 
dobroci i przyjaźni. Bo przecież w 
Białostockiej "W spólnode Polskiej" 
nadal są "na posterunku" nasze dobre 
duchy w oso b ac h  prezesa  Ewy 
Cywińskiej i wiceprezesa Izabelli 
Półtorak. Jest również Towarzystwo 
K u ltu ry  T e a tra ln e j , Państw ow a

Wyższa Szkoła Teatralna, Fundacja 
Kultury, Wydział Oświaty, Kultury, 
Sportu i Turystyki oraz inne instytucje, 
które bądź są współorganizatorami, 
bądź sponsorami konkursu. A  i Depar­
tament Współpracy z Zagranicą i Polo­
nią Ministerstwa Kultury i Sztuki też 
swoją cegidkę do tej pięknej imprezy 
dorzud z Warszawy.

A  oto lista laureatów i wyróżnio­
nych:

I grupa (do lat 12)
1. Katarzyna Sadowska — Pod- 

b rześka Szk. Śr.
2. K azim ierz Jarmołowicz — 

Połukniańska Szk. Śr.
3. Dorota Kozubowska — Wil. 

Szk. Śr. im. W. Syrokomli
Wyróżnienia:
1. Ewa Giełwanowska — Wił. Szk. 

Sr. im. Jana Pawła II
2. Piotr Dukid — Mickuóska Szk.

Śr.
3. Dariusz Łoźnikow — Wil. Szk. 

śr. im. A. Mickiewicza
II grupa (od lat 12 do 16)
1. Inga Potapowa — Wil. Szk. Śr.

n r5
2. Olga Generałowa — Wil. Szk. 

śr. im. Sz. Konarskiego

Sposób na zdzieranie pieniędzy
‘V * ! ®  **z),,cy jewcze 

Szeroko wówczas
f S Ś S p I S l I  Depana-
F S  Aprobował, a
K ; ' ! nawet starostwa 
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GOSPODARKA
zaczęły przychodzić na Litwę, potem 
zaczęły je sprowadzać różne firmy. 
Wszystkie te liczniki zaaprobowały sie- 
d  cieplne i wydały konkretnym firmom 
pozwolenia na ich sprzedaż. Szkopuł 
polega jednak na tym, że wszyscy od­
czuwali i nadal odczuwają zdecydowa­
ny brak informacji na ten temat. Ponoć 
są takie liczniki, ponoć ktoś je instaluje. 
Jednym liczniki dostały się za darmo 
(kosztowało tylko zainstalowanie), inni 
musidi płacić i za licznik, i za instalację. 
Kiedy jeszcze na początku czerwca br., 

'SW'** »połr^.*.”“' ,w" u,c z pytaniem , dlaczego tak  je s t , 
s  l>aa*ari&i!ł ^*W° ' *U(*Z*C zwróciliśmy się do starostwa w Fabia-1 

rmJ_cP*rta®entHan- niszkach, a konkretnie doUAB "Fabe-
S S S S S K w S  odkręcił 

po prostu p=w-

S o & l̂ « d y .ie d d e p lne 
:  ̂  k  -^°nad dwukrotnie 

jur^.^Pzewanle, znowu
r ^ U,OWania u“ - 

^ n ild t^  M ciepło. 
P°*taci darów

ta", poinformowano nas, że liczniki z 
darów już się skończyły i że za długo 
drzemaliśmy. Możliwe, że jeszcze będą, 
powiedział dyrektor techniczny A. 
DuSkeyićius i poradził przyjść po tygo­
dniu. Chodziliśmy kilka tygodni i ciągle 
bez rezultatu. Na pytanie, dlaczego w 
starostwie nie było żadnego ogłoszenia, 
że były darmowe liczniki, ile ich było i

dokąd powędrowały, nikt jakoś nie 
umiał dokładnie odpowiedzieć. Zain­
stalowano je  ponoć widu mieszkańcom 
dzielnicy, ale ponieważ oficjalnie nie 
było o tym wiadomo, można się 
domyślać, że rozeszły się one pośród 
znajomych. Nam, niestety się nie udało 
skorzystać z darmochy. Zaczęliśmy 
wówczas na własną rękę szukać kogoś, 
kto takowe liczniki sprzedaje i instalu­
je. Wybór padł na firmę "LitBrunas". 
Początkowo wyglądało na to, że wystar­
czy, by mieszkańcy wpładli do kasy od­
powiednią sumę i wszystko będzie 
załatwione. Rzeczywistość okazała się 
jednak nieco inna, bowiem w całej tej 
grze jeszcze uczestniczą sied cieplne 
oraz starostwo. Najpierw potrzebna 
była zgoda starostwa, a więc musiało 
ono spisać odpowiednią umowę z 
firmą. Spisanie umowy trwało ponad 
dwa tygodnie, aż w firmie również 
skończyły się liczniki i trzeba było 
czekać na nową dostawę. Gd wreszcie 
w sierpniu firma zainstalowała licznik,
zaczęły się prawdziwe perypetie. Długo
nie mogła się zebrać komisja (przed* ta - 
wideł firmy, sied deplne, starostwo i 
ktoś z mieszkańców), by przyjąć

robotę, spisać akt i wszystko potwier­
dzić podpisami i pieczęcią. Kiedy się
wreszcie wszyscy zebrali, okazało się, że
nie w porządku są węzły sanitaryjne, 
przeciekają rury, źle zabezpieczone ok­
na w piwnicy itp. "Uroczystość" należa­
ło więc odłożyć i uporządkować całe 
gospodarstwo. Pod naciskiem miesz­
kańców dość szybkó wszystko uporząd­
kowano, ale aby licznik "kręcił" kalorie, 
należało jeszcze uporządkować doku­
mentację. Przedstawić do sied ciepl­
nych spis mieszkańców, z podpisem 
każdego sumę jaką wniósł, numer 
Ireią7f»-r7lri rozliczeniowej. Gdy wszy­
stko to załatwiliśmy, okazało się, że w 
dokumencie tym powinna być jeszcze 
podana ogólna suma, jaką to sieci de­
plne mają kompensowsć. Biegał 
człowiek w tym urzędzie od jednego 
kierownika do drugiego, od ekonomi­
sty do księgowego. Nikt dokładnie nie 
wiedział, jaki przysługuje procent kom­
pensaty. Wreszde w kolejnym gabine­
cie ktoś mądry powiedział, że ma to być 
79,73 proc. ceny licznika. Obliczenie 
procentów i rozdzielenie ich na 
każdego właściciela mieszkania (w 
zależności od metrażu) przypadło w 
udziale również samym mieszkańcom. 
Szczerze mówiąc, tej całej matematyki 
było już stanowczo za dużo, tym bar-

3. Alicja Bogdziewicz — Wil. Szk. 
Śń nr 14

Wyróżnienia
1. Krystyna Szlachtowicz— Szum­

ska Szk. Sr.
2. Wiera Markowa — Mickuńska 

SzlcŚr.
3. Seweryna Kardis— Wil. Szk. śr. 

im. Sz. Konarskiego
III grupa (od lat 16)
1. Irena Bezgubowa — Mickuńska 

Szk. Śr.
2. Joanna Jacznik — Awiżeńska 

Szk.Śr.
3. Justyna Szturmowicz — Wil. 

Szk. Śr. im. W. Syrokomli
4. Walerian Sokołowski — Wil. 

Szk. Śr. im. J.I. Kraszewskiego
5. Teresa Korkuć — Ława ryska 

Szk.Śr.
Wyróżnienia
1. Lucyna Bukowska — Mejsza- 

golska Szk. Śr.
2. Anna Stadukowicz — Wil. Szk. 

śr. im. Sz. Konarskiego
A kiedy uroczystość się zakończyła i 

"wszystkie światła pogasły”, komisja kon­
kursowa, dziennikarze, nauczyciele 
długo jeszcze przy małej czarnej i smako­
witych pączkach i chrustach (dzido rąk 
młodej nauczyddki gościnnej szkoły im. 
Jana Pawła II Janiny Markiewicz) ospra- 
wach szkolnictwa polskiego na 
Wileńszczyźnie rozmawiali. Była ta roz­
mowa — że określim y ją  po 
M iłoszowemu stawianiem przed 
ołtarzem mowy ojczystej miseczki z ko­
lorami czystymi i jasnym i, by kwitływniej 
kwiaty wszystkimi kolorami — jak 
mówiła pięknie prowadząca koncert 
konkursowy polonistka z Syrokomlówki 
Danuta Kuzborska, tym wierszem 
Miłosza inaugurując to święto.

Łucja BRZOZOWSKA
NA ZDJĘCIACH: wiceprezes 

Podlaskiego Oddziała Stowarzyszeni* 
"Wspólnota Polska" w Białymstoku 
Izabella Półtorak wręcza nagrodę lau­
reatce Joannie Jacznik; piątka laure­
atów z najstarszej grupy, która weźmie 
udział w Spotkaniach Białostockich. 
Od lewęj: Irena Bezgubowa, Joanna 
Jacznik, Justyna Szturmowicz, Wale­
rian Sokołowski, Teresa Korkuć.

Fot. T. Ważnlewicz

dziej, że przepisowo obliczeń tych po­
winni dokonywać urzędnicy z sied cie­
plnych. Może spychając część swojej 
pracy na innych mają nadzieję, że nie­
jednemu od takich liczników odpadnie 
ochota i na jego konto będzie można 
spisać przynajmniej niektóre straty?

Przysłowie mówi, że gdzie kucha­
rek sześć, tam nie ma co jeść. Podobn ie 
jest i w tym przypadku. Wszystkie 
formalności musieli załatwiać sami 
mieszkańcy, sami też zadbać o należyte 
zaopatrzenie drzwi, okien, natomiast 
organizacje, które faktycznie powinny
nam świadczyć te usługi, wystawiają tyl­
ko rachunki. Co miesiąc przy płaceniu 
czynszu za mieszkanie i usługi, stykamy 
się ze szczególnie tajemniczą rubryką: 
"inne usługi". W rubryce tej bardzo 
często dziwnie zmienia **ę suma: raz 5, 
raz 10, a niekiedy 20 litów. Niestety, ani 
razu nie udało mi się dowiedzieć, co to 
za "usługi". Zawsze wprawdzie, mówią, 
że jakieś tam okno czy drzwi naprawio­
no, ale mieszkańcy jakoś nie dostize- 
gają tych prac. Rubryka "inne usługi 
jest zwykłym mydleniem ludziom oczu, 
starostwom natomiast doskonałym 
sposobem zdzierania dodatkowych 
pieniędzy.

Julłtta TRYK
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Fenomen Pani Ireny...
Dzisiaj się urodziła, o czym — nie 

pragnie obwieszczać światu. Ma okrągły 
jubileusz, o czym—“nie chce wiedzieć1. 
Jubileuszowe— uroczyście— galowo i 
zamaszyście za m itra •fcię obchodzić1 
tylko r  a z e  m ze swoim Zespołem. 
Kolektyw twórczy pod nazwą Połski Te­
atr—to kawał Jej żyda, 30 lat pracy. Bez 
tego Zespołu—jak na bezludziu. Arty­
stka. Nie cierpi samotności.

... No a tak — rodzinnie.- Matka 
dwóch synów; teściowa pięciu syno- 
wych. Wszystkie synowe— tpiejser­
deczne przyjaciółki. Babka trzech 
wnuczek, wszystkie — dorodne i 
mądre dziewczyny.

"Zwariowana rodzina"— mówi o
swoich najbfiższych, a przedeż— mówi 
to z zachwytem. Bo i w rodzinie — co 
krok to teatr. Syn— w teatrze, synowa 
—w teatrze- Właśnie, synema. Bez niej 
jak bez rąk Nie tyle w rodzinie, fle w 
Zespole. Cały Polski Teatr skutecznie 
iitwuwnw przez długje dziesiątki IaL 
Tania Siedunowa. Kierownik artystycz­
ny trupy baletowej Państwowego Teatru 
Opery i Baletu. Dwoi się i troi ze swoją
gig

"wielką budą", atu ... teatr amatorski 
Czasem tej "zabawy" ma już po dziur­
ki w nosie, ale—kiedy się zbliża nowa 
premiera "u Polaków"— niestrudzo­
na Tania znowu na lekkich jak piórko 
nogach led do Zespołu, "bo przecież 
od Babki (czytaj— pani Ireny) nie da 
się odczepić1.

Dialog niżej podpisanej z Panią 
Ireną:

P. Irena: Skąd się dowiedziałaś, 
że mam w listopadzie urodziny?

Ja: Tania powiedziała.
P. Irena: To bardzo źle, boja nie 

chcę obchodzić żadnych okrągłych 
rocznic. I nie chcę, żeby "Kurier 
Wileński" o tym się dowiedział.

Ja: Już za późno, dowiedział się.
P. Irena: Ale niechaj mnie publi­

cznie "Kurier" nie pozdrawia.
Ja: Ale— Tania chce Panią pub­

licznie uściskać, bo prywatnie — jak 
zwykle — niema czasu.

P. Irena: O! Niechaj "Kurier1' le­
piej Tanię pozdrowi. To już 25 lat jak 
mam Tanię— synową. Srebrne gody 
w tych dniach obchodzili

Ja: N o to— pozdrawiamy! Tania 
niejednokrotnie była bohaterką na­
szych łamów. Miło nam, że mamy te­
raz taką wdzięczną okazję.

Pani Irena. Rodu szlacheckiego, 
a przedeż — "źle urodzona". Na tak 
zwanym "przełomie”. 21-22 listopada. 
Jaki to znak Zodiaku? Ano, aż— dwa 
Znaki!

STRZELEC. Archetyp kosmicz­
ny — Ogień. Tacy osobnicy (osobni- 
czki) wyróżniają się: m ęskośdą, 
okrucieństwem, entuzjazmem, ży­
wotnością, dziką energią, wybucho- 
wością, niecierpliwością, są niczym 
żywe srebro, często ich działania by­
wają impulsywne, nie przemyślane, 
decyzje zaskakujące otoczenie. Tem­
perament — choleryk, bezwzględny, 
pragnący za wszelką cenę władzy, 
przywódca — w kulturze, w dziedzi­
nie filozofii, prawa i wyznań, skłonny 
do wszystkiego, co zespołowe, zmien­
ny w nastrojach.

(Klasyfikacja według słynnego li­
tewskiego astrologa Vaidota Pećkysa, 
któremu święcie wierzyć należy).

Oj, oj, oj ~  PANI IRENO!
S to  la t  SK O R PIO N O - 

STRZELCOWI!
Ałwida ROLSKA

NA ZDJĘCIACH: Pani Irena 
Ryroowkz w twojej codziennej roli 
(jako SKORPIONO-STRZELEC); 
Tania Siedunowa — 25 lat tema 
została pani Ireny Synową; wczorąj 
zespół pani Ireny (Polski Teatr w 
W iln ie) w ystąp ił w ra m a ch  II 
Wileńskich Spotkań Teatralnych 
Sceny Polskiej, grali "Mirandolinę". 
Na zdjęcia: aktorzy, z którymi dzie­
siątki lat pani Irena pracqjc— Irena 
Litwinowicz i Jeny  Łąjkowsld.

FoL Bronisława Kondratowicz, 
Zhlgni#w Markowicz

Wczoraj w prasie Litw y

L I E T U V O S jrytas

II Wileńskie Spotkania Teatralne Sceny Polskięj

"Koncert"
Przedwczoraj, w ramach Spot­

kań, zespół Wileńskiego Polskiego 
Stadia Teatralnego zaprezentował 
współczesną sztukę polską — "Kon­
cert” Feliksa Falka w reżyserii Liliji 
Kiejzik. Wczoraj — zespół Polskiego 
Teatru w Wilnie wystąpił z "Mirando- 
liną” Carlo Goldoniego (reż. Elżbieta 
Monkiewicz). Tak więc w Spotka­
niach obok teatrów profesjonalnych 
wzięły udział również dwa wileńskie 
zespoły amatorskie.

O "Mirandolinie" (zespół Pol­
skiego Teatru) pisaliśmy już na na­
szych łamach niejednokrotnie. Spe­
ktakl był często w objeżdzie, deszy się 
dotąd powodzeniem.

Polskie Stndio Teatralne jest 
organizatorem Spotkań. Występuje 
zatem w roli podwójnej. Mieliambicję 
zademonstrowania na Spotkaniach 
spektaklu premierowego, zrealizowa- 
li go zzawrotną szybkością. "Koncert"

mimo większych i m niejszych 
uchybień zdobył zasłużone brawa.

Dramat psychologiczny, łatwo 
docierający do publiczności. Rzecz o 
twórcy (kompozytorze) zmagającym 
się z problemem własnej twórczości i 
układów rodzinnych. Z  wątkiem 
miłosnym (trójkąt małżeński).

Względnie wyrównany poziom 
aktorski. Grają: Robert Polakowski, 
Teresa Wincełowicz, Diana Lacho- 
wich, Marek Kubiak, Mirosław Wyso­
cki, Andrzej Kirulis. Bohaterki — nie­
co statyczne, nie z winy aktorek, ale 
autora sztuki — stworzył im za wąskie 
pole do popisu (w szczegó łn o śa — dla 
ABcjf). Większe możiiwośd mają pano­
wie, osobliwie główny bohater — I jor 
(Robert Polakowski). Na szczególną 
uwagę zasługuje młody debiutant — 
Andrzej Kirulis w roli Stefana

Zarzuty mieć można do sceno­
grafii, "zabudowania” przestrzeni sce­

nicznej, do użytecznośd rekwizytów i 
kolorystyki kostiumów. Niektóre se­
kwencje są wyjątkowo udane (np. dia­
logi Igora ze Stefanem i Dziennika­
rzem), niektóre wpadają chwilami w 
melodramat (np. w rozmowie Igora z 
Żoną). Są to  wszystko niedocią­
gnięcia mające niejako swoje uspra­
wiedliwienie: obciążenie pracą orga­
nizacyjną na Spotkaniach, na domiar 
— trema przed dużą sceną, na której 
tej trupie wypada grywać okazjonal­
nie.

Niezależnie od wymienionych 
wyżej potknięć "Koncert* — spektakl 
o treści uniwersalnej podejmujący 
problem ogólnoludzki (bohater do­
browolnie pozbywa się własnego 
"ego”) — niewątpliwie ma szansę "na 
dłuższe granie".

Alwkla ROLSKA

NA ZDJĘCIU: scena ze spekta-

FoL Tadeusz Wainiewiez

* Z informacji własnej dziennika dowiadujemy tif, fe *W\fk a
redakcji utrwalały videokamery*:

•Wczoraj w dalszym ciągu badano sprawę wybuchu w red 
•rytas". Na zlecenie kierowników trzech resortów — Minist^. 
Wewnętrznych, Departamentu Bezpieczeństwa Państwowego i p.?**3 O  
neralnej uzupełniona została pracująca dotychczas o p e r a ty m a ^ * ')^  
Wileńskiej Prokuratury Powiatowej oraz Głównego K u m i^ ? * * i 
Włączono do niej również pracowników aparatów c e n t r a l n w h ^  
sortów. —

Grupę nadzorować będzie oraz koordynować działalność wszmtirt 
wiceprokurator generalny A. Paulauskas. Wczoraj odbyta się 
uzupełnionej gnipy śledczej. p»l

Redakcji "Lietuvos rytas" udało się dowiedzieć o pewnym "-rrrńi 
Videokamery systemu ochrony mieszczącego się obok 
Wileńskiego (który również ucierpiał na skutek wybucha) o ts e iw to * T L -  
pomieszczenia banku, ale też jego otoczenie. W czwartek, około ^ m
przed wybuchem), videokamery banku przełączyły się na reżim 
związku z tym nie udaje się teraz znaleźć bardzo interesującego 
w którym mogła być utrwalona dobudówka do "Lieturosryiatf^wnńn 
jak się przypuszcza, została zaminowana.

Na podstawie posiadanych nagrań vłdeokameryzewnętrzneotoaoi*«J 4*
nie zaczęły filmować dopiero taż przed wybuchem, gdy przestępcy onJ? 
budynek. Co prawda, wczoraj istniała jeszcze nadzieja, że ta najważaieba* 
kaseta mimo wszystko istnieje, tylko nie udało jej się znaleźć w bankn? 
pośpiechu. **

Policja obecnie bada również nagrania systemów ochronnych fanycki^cych się w pobliża redakcji banków.
Szef grupy śledczej Wileńskiej Prokuratury Powiatowej i Gfówneto Kra, 

riatu Policji prokurator D. BaraniOnas powiedział wczoraj, że zoetAwu? 
fotorobety kilku osób.

"Obecność tych osób w pobliżu "Lietuvos rytas” w określonym c 
pewne podejrzenia w związku z czym wyjaśnia się cele i okolifgim^ńici^^T  
— powiedział prokurator.

D. BaraniOnas zaznaczył, że gdyby zaistniała potrzeba pomocy łpofcfrrt 
fotoroboty zostaną opublikowane w prasie i pokazane w tdewizji. Usfe 
ustalić tożsamość tych osób.

Na pytanie o możliwościach technicznych odtworzeni* obrazu, miwtkm 
przez videokamery bankowe przed incydentem i po nim, prokuratur odposi[2 
"Videotaśmy są obecnie skrupulatnie analizowane. Potrzeba na to spona 
Sądzę jednak, że uda nam się odtworzyć ten widok”. D. Baraniunas posiaW 
na ogół wersji wybuchu ubyło, nie chciał jednak mówić o konkretnych

R S S P U B L IK \
* A u rim as  D r lł ln s  W p o b lik a c jl pt. " G .  KOflOpliOY]

pożegnał się z milionami" z informacją, 2e 1
Wileńskiej Inspekcji Podatkowej M. Gofmanas za pośrednłetwf wwjtjgfc 
tarki potwierdził dla "RespobUkT, "otrzymanie wpływ św z fan h  "T»' 
pisze:

"Jak wiadomo, dziewiędu akcjonariuszy tego banku (z prezydentem G. La 
pUovasem) 15 sierpnia ub. roku zadeklarowało ponad 15 mb Lt 
walucie Obcej. W  tym okresie podatki u bankowców nie były egzekwowane 
spubłika” tę całą historię opisała w  sierpniu. Po tych publikacjach zalmosęl 
egzekwowania podatków. Naczelnik Państwowej Inspekcji Podatkowej F.Nai 
kazał "niezwłocznie wyegzekwować u tych osób do budżetu podatek dociodw 
a materiał o  legalności dochodów przekazać instytucjom prawotządaofcf i 
Navikas twierdził wówczas, że podatki nie zostały wyegzekwowane w czzszpoai 
opieszałości inspektorów podatkowych i kilku kierownikom Wileńskiej bsfój 
Podatkowej udzielił surowej nagany.

P. Navikas nawet sam obiecał osobiście nadzorować egzekwowanie pc 
u akcjonariuszy Taurasu”.

Prezydent banku "Tauras” G. Konopliovas, który początkowo aczprtsa 
zaprzeczał, z czasem przyznał fakt deklarowania dochodów, niemniej nzaaajU 
podatków nie uiszczał, gdyż “nie ma takiej ustawy, na mocy któttj 
opodatkować sprowadzaną walutę”. Inspekcja Podatkowa twienfaita 
wrotnie: zgodnie z ustawą o  dochodach osób fizycznych, dochody « rp n  
obywatel* Litwy, niezależnie od tego, gdzie zostały zarobione, podlejjsjąf^- 
kowaniu.

Po decyzji Inspekcji Podatkowej G. Konopiiovas złożył skargę 
finansów R. Sarkinasowi, ale zgodnie z Ustawą o administrowania podsikó*** 
prawo zaskarżenia decyzji wyegzekwowania p o fo tk ó w  u akcjonariuszy ta®*®:* 
przed Inspekcją Podatkową — początkowo wileńską, a następnie—

■  Inspekcją Podatkową. G- W * *  
prawdopodobnie tak t a  i avbi—*  
ostatniej chwili zwlekał i  
datków, gdyż dopiero 9 
za pośrednictwem agenęjjjfra 
rozpowszechnił długie 
wiające oświadczenie, w ”
jedno zdanie potwieid**k> ■ 
podatków.

W miniony piątek
kowa twierdziła, żepnekgKBP ̂  (
ras" nie został jeszcze 
wczoraj powiedziany 
mano”. M. in. pozostaje 
ma, którą uiśdfi ak rjossr**^^  
su". Podatki 
Lt, wraz z podwójnej 
za zwłokę. Zdanie® 
akcjonariusze Tsurasu***?^^ 1 
około 12 min U  P ° * ^ ,? u a t ł  
S t ,d  bank, H6qt
ubiegłym roku, oraj®*
zostaje zagadką. Kio mo*
zenie zostały wykony*1** 
pożyczki Uriii Europ 
ecu, przeznaczonej na n*** -j I»|ś r e d ^ p r i e d s i ę b ^

największa w lu r io c f^ rL  
nych pożyczka miała 19̂ ' 
bank Tauras". 'T
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[o ja, Józefowa, mówią..
. w pokoiku redaktor- 

r ^ ę  głowę nad tym, oo by 
L j e  ciekawego d a ć  do  
jLgp 100 numeru. Wtem 

jakiś "srebrny" głosik 
f-jjdBwiaml-
r ^ t u ^ t ó d w s z y  siarę-

W M oAk  Po co Cl, kobie-

K n  tobie w tym za jenteres 
Tjicja służba znaj i mnie pu-
(•bietrzeDa.
r  jjję po redakcjach Pani ma 
L _ -  odpowiada sekretarka. 

Ltejaka kuropetentna. Nie 
L nom  z tobą tu zadawać sia, 
■pod z sejmu za podręka brał 
f t p  ja tam u nich pokazawszy 
m i  pracz radio próbowawszy

LUpia się baba i bredzL 
ima baba i do tego musi 
|  kiedy ty nie widzisz, 

Loka. Puskaj mnie, bo swojo 
poczęstują- 

r Gdńesię Pani pcha?! 
tę, że tu wojna m oże 
i, więc otwieram szybko 

lipytam ostro:
j-Cb to za bzyki, kto tu taki? 
tToją; Józefowa, mówią —  

atobieta.
-lataj kobieta— z miotłą — 
£ sekretarka.
-  Proszę wejść. Jaką Pani ma

Ii redaktureńku chdałab, 
i do polskiej gazety mogła 
powiedzieć.

gazety? A  c o  -

a bardzo mądre rzeczy 
ĵ mówić. Bo ja i miastowe no- 

e znam. Każda sprawa, 
jtiaw naszym Wilni, to  ob 
ze ani tyiifony, ani tyfigramy 
%  I ja już wiem.

3,1 skądże to? 
hT°jui moja rzecz. Ja  i poli- 

pokazywać, bo w sejmie 
prawdziwy kum.

|  "nasza g az e ta"
*j na wieś idzie. 
s • ob wioskowe sprawy 

bo koło mego po- 
J pod Halą, badziajo sia 
5 gospodarze — nawet 

, Majszagoły i in- 
-  ^w  —■ to jak  ja  z
Jucznie rozmówiam sia, to 

*«ystko podrobno za- 
11 Mnieb wzięli do innych 

fcjf boje sia żeb do ma- 
* P°Nć> bo dziś nikomu 

f  możno* Dlatego chcem
piko do naszego "Kurier-

S ^ t a n i  źle po polsku

® tego, to przepra- 
7 *ranowny redaktorek 
®o ja po polskiemu uro- 
P^*emu wychowana 

S pacierz rano 1

wieczór mówią, do  kościoła zawsze 
chodzą, a  polskie wojsko kwiatami 
i ładyszem m leka kwaśnego pier­
wsza była powitawszy. Ż eb  ja  tak  
zdrowa była, jak  na tych swoich ple­
cach trzy pudy kulów tarabaniwszy, 
żeb Poiaki mieli co do  Niemców 
strzelać, k to  tu  polski, jak  ja  nie 
polska. Jak  redaktorku moja rodo­
wita, wileńska, polska m owa ni po ­
doba sia, to  przepraszam , ju ż  ja  so­
bie pójdą.

—  N o  to  ju ż  dobrze, dobrze 
napiszę o  Pani w  gazecie.

—  K ie d y  t a k ,  t o  j e s z c z e  
prosiłab, żeb  m oja fotografia ra­
zem  przy mojej mowie była.

—  Fotografia? A  p o  co?
—  Ja  mówią, że  gazeta na tym 

zrobi jen teres, bo  m nie tu  w  Wilni 
wszystkie znajo, to  ja k  dowiedzo 
sia, że m oja fotografia wydrukowa­
na, to  wszystkie będo  kupowali, żeb 
o  m nie pam iątka mieć. A  pierwszy 
— Wincuk.

— Z a bardzo liczy Pani na swo­
je  znajomości...

—  Z a  redaktorka znajomości 
ja  nie m oga brać sia, a le co do  m o­
ic h — za 100 num erów  ręczą sia.

—  A  co będzie, jak  napiszą mi 
czytelnicy, że im ani wasza mowa, 
ani fotografia nie podoba się.

—  N u to  założym sia, ja  kłada 
SO litów, jak  dziesięć ludzi napisze, 
ż e  m n ie  n ie  c h c o  —  to  m o je  
p ie n ię d z y  p rz e p a d n o , a le  j a k  
dziesięć ludzi napisze, żeb ja  jeszcze 
więcej mówiła, to  redaktorek mnie 
da 50 litów.

50 litów nie dam , bo nasz dzien­
nik jeszcze biedny, ale jeśli 20 osób 
napisze, że chce Panią czytać— to 
co drugi tydzień mowa i fotografia 
Pani ukaże się w druku —  dobrze?

—  A  redaktorek zawsze spra­
wiedliwie poradzi.

— N o pięknie— teraz już  wszy­
stko w porządku. Z a  dwa tygodnie 
zobaczymy, czy nasza um owa stoL

—  D o widzenia —  ja  ju ż  fura 
wiadom ośdów nazbieram  takich, 
co wszystkie gazety zakasujem.

redaktor

*dałbym

*Bo na to, co 
będzie jedno

—  Tato, chodźmy dziś do cyr 
ku._

—  Nie, wykluczone, mam masę 
roboty, ju tro  rano jadę w delegację, 
nawet mnie nie proś!

-—  Ale w czasie przedstawienia 
goła pani jeździ na tygrysie...

—  A  w iesz , ja  d aw n o  nlel 
widziałem tygrysa...

Dwie m rówki ja d ą  n a  m oto j 
cyklu. N agle jed n a  mówi d o  d n i 
giej:

—  W iesz, chyba mi m ucha 
wpadła do oka.

TELEWIZJA
ŚRODA, 22 LISTOPADA 

LTY
7.00— Dzień dobry. 9.05 — DW. 

9.35 — Wiadomości w jęz. franc. 
10.05 — Język angielski. 10.20 — 
Film fa b . 'Z y cie  b ez b ro n n e g o  
człowieka*. (3). 11.15 t -' Film fab. 
nNię wiem, kim jestem*. (2). 16.55 — 
Jęz. ang. dla dzieci. 17.10— Zdrowie 
na co dzień. 17.30— Sroka 18.00— 
Dziennik. 18.10 — Film fab. 'Inspe­
ktor S iekiera*. 18.35 — Słowo 
chrześcijanina 18.45— Wiadomości 
(ros.). 19.00 — Program dla dzieci.
19.15— Dary sadów. 19.35 — Forum 
TV. Państwowa pomoc socjalna i leki.
20.30— Panorama 21.00— Sporto­
we studio. 21.15 — Loteria "Perlas*.
21.20 — Film fab. *Nie wiem, kim 
jestem*. 22.10 — Brzeg. 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 23.30 — Dysku- 
>je.

LNKTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — 

Telesbop. 9.05 — S. "Bez domu jest 
źle*. 17.00 — Czas. 17.20 — Tango- 
mania. 17.40 — Program humor.
18.10 — Film anim. 18.35 — 3. 'Bez 
domu jest ile*. 19.30 — Cztery koła
20.00 — Czas. 20.45 — Tełeshop.
21.00 — S. "Syreny*- 21.50 — Ra­
dzieckie kroniki. 22.45 — Film fab. 
'Złoto głupców*. (USA). 23.15— Rlm 
fab. 'Dobre czasy*.

TELE-3
7.00 — CNN. 8.00 — Rlm anim.

8.30— S. 'Santa Barbara'. 9.30— S. 
Maria Celeste'. 17.00 — Teletekst

17.30 — Muzyka. 18.00 — Nowości. 
Opinie. 18.30 — Europejski kalejdo­
skop. 19.00 — Muzyka 19.15 — 1p0 
proc. 19.30 — S. ‘Santa Barbara*.
20.30 — Rlm anim. 21.00 — Dzien­
nik. 21.15 — Ze sportu. 21.30 — S. 
Kobra*. 22.30 — Muzyka. 23.00 — 

Dziennik. 23.15 — Nowości sportu.
23.25 — 100 proc. 23.40 — Audycja 
rozrywkowa.

BAŁTYCKA TV
24.00 — 7.00 — Program CNN.

7.00 — S. 'M anuela'. 7.30 — S. Tak 
świat się kręci*. 8.30 — 18.15 — DW.
18.15 —  W iadomości bałtyckie.
18 .20  — Filmy anim . 18.30 — 
Szczęśliwa ręka 19.30 — Sportowe 
sensacje. 20.00 — S. 'Manuela*.
20.30— S. T ak  świat się kręci*. 21.30
— Piłka nożna. Podczas przerwy — 
Wiadomości bałtyckie. 23.30 — W 
świecie głupoty.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — Ekspres porańrry-1.7.15

— Dzień dzisiejszy biznesu. 8.30 — 
S. 'Kameleony*. 9.00 — Ekspres po- 
ranny-2. 9.30 — S. 'Czarownica'.
10.30 — 18.00 — DW. 18.00— Tełe- 
notes. 18.30 — S. 'Czarownica*.
19.30 — Tełenotes. 20.00 — Dzien­
nik. 20.20 — Film anim. dla dzieci.
20.30 — Abecadło zdrowia. 21.00 — 
S. 'Drużyna A*. 22.00— S. 'Kameleo­
ny*. 22.30 — Tełenotes. 22.40 — 
Dzień dzisiejszy biznesu. 22.55 — 
Wieczorne monologi. 23.00 — Rlm 
fab. *l tyle tej miłości'.

WILEŃSKA TV 
8.05 — Wileńskie wiadomości.

8.20 — 90X80X90.8.40 — Kanał mu­
zyczny. 9.00 — Moje kino. 9.40 — S. 
'Jeden  do dziesięciu*. 10.05— Patrol 
drogowy. 10.20 — Skandale tygo­
dnia. 10.50 — Kurs dolara 11.00 — 
Film fab. *Noony upał*. 11.50 — 
90X60X90. 12.05 — Rlm fab. 'Euro­
pejska noc*. 13.50 — Apteka 18.00
— S.*Jeden do dziesięciu*. 18.30 — 
Dziennik. Dziś w miasteczku. 18.50
— To ja. 19.50 — Film fab. *0 
miłości*. 21.15 — Styl. 21.35 — Film 
fab. 'Nocny upał*. 22.45 — Nowości 
postmuzyki. 23.00 — Dziennik. Dziś 
w m iasteczku. 23.15 — Melodie 
miłości.

I KANAŁ
14.00 — Dziennik. 14.20 — Kre­

skówka 14.40 — Kaktus i Ko. 14.50
— Do-Mi-Sol. 15.10 — Zew dżungli.
15.50 — S. 'Helene i chłopcy*. 16.00
— Tet a te t  16.30 — Siedem dni 
sportu. 17.00— Dziennik. 17.20— S. 
'Kobieta z tropików*. 18.05— Wybo­
ry* 95. Debaty. 18.35 — Zgadnij 
melodię. 19.05 — Dobranoc, dzieci.
19.20 — Piłka nożna. 21.20 — Czas.
22.05 — Mężczyzna i kobieta. 23.00
— Dziennik. 23.10 — Bez pauzy.
23.30 — Piłka nożna. 0.50 — Pro­
gram jazzowy.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Program dnia. 10.15 — 'Ciuchcia' — 
program dla dzieci. 11.00 — 'Zespół 
adwokacki* — serial prod. polskiej.
12.00 — Reportaż o Polonii. 12.30 — 
Historia — współczesność. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — 'Agrobiznes*.
13.15 — Program dnia. 13.20 — 
'Zdaniem obrony* — "Sprawa osobi­

sta* — serial prod. polskiej* 14.50 — 
'Ginący gliniany świat* —  reportaż.
15.15— Sejmograf. 15.25— Rozmo­
wa dnia. 15.55 — Powitanie, pro­
gram dnia. 16.00— Panorama. 16.30 
—'  Raj — program red. katolickiej.
17.00 — "Krzyżówka szczęścia" — 
teleturniej. 17.30 — Historia. 18.00 — 
Teleexpress. 18.15— "Polskie ABC
—  program dla dzieci. 19.00— Teatr 
sensacji i faktu: "Kłopoty wdowy*.
20.20 — Dobranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — Komedianci: 
*Zofia Kucówna* — 40 lat na scenis.
21.50 — Satyryczny program. 22.00
— Panorama. 22.30 — Kobieta po 
polsku: 'Kobieta i kobieta'—film fab. 
prod. polskiej. 0.05 — Program na 
czw artek. 0 .10 — 'S po tkan ie  z 
gwiazdą — Wiesław Michnikowski w 
Łańcucie'. 0.40 — 'Gaudę mater*: 
Cęstochowa'95. Leonard Bernstein
— 'Msza' — impresja muzyczno-ba­
letowa 1.25 — Panorama

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i j a  10.25.— Domowe przed­
szkole. 10.50 — Gimnastyka 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach.
11.00 — 'Sława* — serial prod. USA
11.50 — Muzyczna Jedynka. 12.00
— Poradnik petenta. 12.15— Ryby i 
rybki. 12.30 — Nasze państwo — 
pow iaty  w raca ją . 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15— Magazyn notowań. 13.40 — 
Chochlikowe psoty, czyli zmagania z 
gramatyką. 13.55 — Bliżej sztuki — 
radio. 14.15 — Gość dnia. 14.20 — 
Tajemnica Pana X. (Życie i twórczość 
Xawerego Dunikowskiego). 14.50 — 
Premiera Pana X — relacja z  premie­
ry filmu Krzysztofa Nowaka Tyszo- 
wieckiego. 15.10 — Zgadnij! Wykaż 
sięl 15.15 — "Wielki objazd siostry 
Wendy* — serial prod. angielskiej. 
15.50— Program dnia. 16.00— Pro­
gram poetycko-muzyczny. 16.30 — 
'M oda na sukces* — serial prod. 
USA. 17.00 — Dla młodych widzów:
— Raj. 17.25 — Dla dzieci: Baw się z 
nami. 17.50 — Kalendarium XX wie­
ku. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Miliard w rozumie — teleturniej.
18.45 — Z kamerą wśród zwierząt
19.05 — 'Słoneczny patrol" (18/22) 
Trueicieie* — serial prod. USA. 
2 0 .0 0 '— W ieczorynka *Pino- 
kio*.20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
Studio sport Liga Mistrzów. 23.30— 
Puls dn ia  24.00— Wiadomości. 02 0
— *WÓT — dramat prod. szwedzkiej.
1.50 — Lumen 2000 (powt). 2.20 — 
'Sprawa Van Oogha* — film dok. 
prod. francuskiej.
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7.00— Dzień dobry. 9.05— DW. 
9.35— Wldomości w jęz. franc. 10.05
— S. 'Inspektor Siekiera*. 10.30 — 
Jęz. ang. dla dzieci. 10.45 — Rlm 
fab. *Nie wiem, kim jestem*. 17.05 — 
S. 'Uliczny hałas'. 17.30 — Styl.
18.00 — Dziennik. 18.10 — Gest
18.30 — Rząd postanowi. 18.45 — 
Wiadomości (ros.). 19.00— Dla dzie­
ci. 19.25— Tełeartel. 20.10— Niema 
tego  złego, co by na dobre nie 
wyszło. 20.30 — Panorama 21.00— 
Sportowe studio. 21.15 — Film fab. 
'Nie wiem, kim jestem'. 22.05 — Na 
ju b ile u sz  g im nazjum  im. K. 
Ciuriionisa. 22.50 — Dzień Wojska 
Litewskiego. 23.20 — Dziennik wie­
czorny. 23.40 — Miłośnikom piłki 
nożnej.

LNKTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — 

Tełeshop. 9.05 — S. 'Bez domu jest 
źle*. 17.00 — C zas. 17.20 — 
Wiadomości z Hollywood. 17.50 — 
Program muzyczny. 18.10 — Film 
anim. 18.35— S. 'Bez domu jest źle*.
19.30 — Film dok. 20.00 — Czas. 
20.45— Tełeshop. 21.00 — Rlm fab. 
*Z korzyścią dla nich*. 22.35 — Rlm 
fab. 'Glim-Glim* (USA). 23.05 — Film 
fab. 'Ognisko z Zachodu*.

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN (w jęz. 

ang.). 8.00 — Film anim. 6.30 — S. 
'Santa Barbara*. 9.30 — S. 'Maria 
Celeste'. 17.00 — Teletekst 17.30 — 
S. 'Buntownlk-IIP. 18.30 — S. *Oka- 
vango*. 19.00 — Audycja-o przyro­
dzie. 19.15 — 100 proc. 19.30 — S. 
'Santa Barbara*. 20.30 — Film anim.
21.00 — Dziennik. 21.15 — Ze spor­
tu. 21.30 — Rlm fab. 'Anioł* (USA).
23.00 — Dziennik. 23.15 — Ze spor­
tu. 23.25 — 100 proc. 23.40 — Dzikie 
Południe.

BAŁTYCKA TY
24.00 — 7.00 — Program CNN.

7.00 — S. 'Manuela'. 7.30 — S. Tak 
świat się kręci*. 8.30— 18.15 — DW.
18.15 — Wiadomości bałtyckie.
18.20 — Filmy anim. 16.30 — 
Formuła-1. 19.30 — NBA. 20.00 — 
Piłka nożna. 21.00— S. Tak świat się 
kręci*. 21.50 — W iadomości 
bałtyckie. 22.00 — S. 'Manuela*.

22.30 — Rlm fab. 'Spacery*. (Szwaj­
caria).

KOWIEŃSKA TY
7.00 — Ekspres poranny-1 . 7.15 

— Dzień dzisiejszy biznesu. 8.30 —
S. 'Kameleony'. 9.00 — Ekspres po­
rań rry-2. 9.30 — S. 'Czarownica'.
10.30 — 18.00 — DW. 18.00—Tełe­
notes. 18.30 — S. 'Czarownica*.
19.30 — Tełenotes. 20.00 — Dzien­
nik. 20.20 — Rlm anim. dla -dzieci.
20.30 — Wizja 21.00 — S. 'Policja z 
Miami*. 22.00 — S. 'Kameleony*.
22.30 — Tełenotes. 22.40 — Dzień 
dzisiejszy biznesu. 22.55—Wieczor­
ne monologi. 23.00 — Rlm fab. 'Cier­
pliwa miłość' (USA).

WILEŃSKA TY
18.00 •ry 1'  S . 'J e d e n  do 

dziesięciu*. 18.30— Dziennik. Dziś w 
miasteczku. 18.50 — Rlm fab. 'Drob­
nostki życia*. 19.25 — Sportowy 
tydzień. 20.15 — Rlm fab. *Mistrz 
walki na pięści* (USA). 22.00 — S. 
•Nocny upał*. 22.55— O energetyce. 
23.10— Wiadomości. Dziś w miaste­
czku. 23.25 — To wszystko rock and 
rotL

I KANAŁ
14.00 — Wiadomości. 14.20 — 

Kreskówka 14.40 — Legogo. 15.10
— Tin-Tonik. 15.35 — S. 'Helene I 
chłopcy*. 16.30 — Siedem dni spor­
tu. 17.00 — Dziennik. 17.20 — S. 
'Kobieta z tropików*. 18.05 — Wybo- 
ry-95. Debaty. 18.35— Loto 'Milion*.
19.00— Parlament z Arbatu. Audycja
I.19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00— 
Czas. 20.50 — Film fsb. 22.45 — 
Muzyka 23.00 — Dziennik. 23.10 — 
Cd. programu muzycznego. 23.40— 
S. Twin Peaks*. 0.30 — Siedem dni 
sportu. 1.00 — W świecie jazzu.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Program dnia. 10.15 — 'Polskie 
ABC — program dla dzieci. 11.00— 
'Zofia Kucówna' — 40 lat na scenie.
II.50  — Satyryczny program. 12.00
— 'Raj* — program redakcji katolic­
kiej. 12.30 — 'Historia*. 13.00 — 
Wiadomości. 13-10 — Agrobiznes.
13.15 — Program dnia. 13.20 — "Ko­
bieta i kobieta' — film fab. prod. pol­
sk iej. 14 .55 — 'Infostrada* — 
reportaż Jan u sz a  Chodzewicza.
15.25 — Rozmowa dnia. 15.55 — 
Powitanie, program dnia 16.00 — 
Panorama. 16.30 — Magazyn katoli­
cki. 17.00 — Muzyczna Jedynka
17.30 — Magazyn historyczny: 'Lata 
1 stulecia'. 18.00 — Teleexpress.
18.15 — 'Akcja specjalna' — serial 
dla młodych widzów. 18.40 — 'Od­
krywcy w krainie folkloru'— program 
dla dzieci. 19.00 — 'Królowa Bona*
— serial prod. polskiej. 20.00— 'Au- 
to-Moto-Klub* — magazyn sportów 
motorowych. 20.15 — Dobranocka
20.30 — Wiadomości. 21.00 — Stu­
dio Kontakt 21.30 — 'Męski striptiz*
— program Małgorzaty Domagalik.
22.00 — Panorama 22.30 — Czwar­
tkowy Teatr Satelita my: *Stalin*. 0.45
— Program  na piątek. 0.55 — 
‘Gwiazdy tamtych lat* — film dok.
1.25 — Panorama

TYP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Mama i j a  10.25 — Domowe przed­
szkole. 10.50 — Gimnastyka buzi i 
języka 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.05 — 'Prawnicy z Mia­
sta Aniołów* — serial kryminalny 
prod. USA 11.50 — Muzyczna Je­
dynka 12.00 — Gotowanie na ekra- 
nie — magazyn kulinarny. 12.20 — 
To jest łatwe — oczko w prawo... 
oczko w lewo. 12.30 — Taki jest 
świat 13.00— Wiadomości. 13.10— 
A grobiznes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. Czwartkowe spotkanie z 
przyrodą. 13.40 — Klinika zdrowego 
człowieka. 14.05 — Między nami 
zw ierzętam i. 14.25 — Strzał w 
dziesiątkę. 14.30 — *Do źródeł Nilu*
— film dok. 15.00 — Zwierzęta 
świata 15.35 — Brzuch. 15.50 — 
Program dnia 16.00 — Potop popu
— magazyn muzyczny. 16.30— •Do­
m owe ZOO* — se ria l p rod. 
słowackiej. 17.00 — Dla młedych 
widzów: Gawęda muzyczna Mistrza
— Marie Therese Yan. 17.25 — Dla 
dzieci: Król zwierząt — quiz przyrod­
niczy. 17.50 — Kalendarium XX wie­
ku. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Filmidło — magazyn filmowy. 18.40
— Automania. 19.05 — Tata Major*
— serial komediowy prod. USA.
19.30 — Magazyn katolicki — 
Między Buddą a Chrystusem. 20.00
— W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — 'Ekstradycja*
— serial sensacyjny prod. TYP. 22.10
— Wieczór publicystyczny. 23.15 — 
Diariusz — magazyn rządowy. 23.25
— Pegaz — tygodnik kulturalny.
24.00 — Wiadomości gospodarcze. 
0.15 — 'Potęga obrazu — film dok. 
prod. niemieckiej. 1.15 — Hity Je­
dynki.
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SPO RT
Futbolowe emocje

W środę piłkarze warszawskiej 
"Legii" po raz piąty wystąpią w Lidze 
Mistrzów. Tym razem w norweskim 
Trondheim, a stawką będzie.- jeden 
punkt mistrza Polski. Sytuacja w tabeli 
grupy B tak się bowiem ułożyła, że "Le­
gii" wystarczy remis w meczu z drużyną 
"Rosenborg", by zapewniła sobie 
awans do ćwierćfinałów.

Z grupy B do ćwierćfinałów 
przebił się już moskiewski "Spartak". 
W podobnej sytuacji znalazł się "Ju- 
ventus" Turyn (grupa C), a tylko wy­
jątkowy zbieg okoliczności może 
pozbawić szansy gry w 1/4 finału 
piłkarzy "Ajaxu" Amsterdam (grupa 
D). Można więc przyjąć, że znani są już 
trzej ćwierćfinaliści rywalizacji o Pu­
char Europy. Przedostatnia seria 
spotkań wyłoni kolejnych, ale o skom­
pletowaniu stawki ośmiu najlepszych 
klubowych drużyn naszego kontynen­
tu będzie zapewne można mówić do­
piero po ostatniej serii meczów — 6 
grudnia.

Wczoraj odbyły się spotkania 1/8 
finału rozgrywek o Puchar UEFA Co 
najmniej dwa mecze zapowiadały się 
szlagierowo: "Bayem" Monachium — 
"Benfica" Lizbona i PSVEindhoven— 
"Werder" Brema.

Znowu rekord
Chinka Chen Xiaomin podczas 

odbywających się w Kantonie mi­
strzostw  świata w podnoszeniu 
ciężarów zdobyła medal w dwuboju w 
kategorii 59 kg. Przy okazji wynikiem
123,5 kg ustanowiła rekord świata w 
podrzucie.

Niespodziankę zanotowano w ry­
walizacji mężczyzn w wadze 70 kg. 
Zdecydowanym faworytem  był 
obrońca tytułu i absolutny rekordzista 
świata w tej wadze Turek F. Guler, 
którego miał asekurować jego rodak E. 
Batmaz. Wprawdzie obaj zdobyli me­
dale, ale ten najcenniejszy — złoty 
przypadł zawodnikowi gospodarzy 
Zhan Xugang. Guler wywalczył "sre­
bro", a Batmaz— "brąz".

Puchary handbollstów
Tylko jedna polska drużyna 

zapewniła sobie awans do ćwierćfinału 
pucharowych rozgrywek w piłce 
ręcznej. W PZP mężczyzn 
reprezentować Polskę będzie "Iskra- 
Ceresit" Kielce. Kielczanom należą się 
szczególne słowa uznania za to, iż wy­
eliminowali zespół z najmocniejszej li­

gi w Europie — hiszpański klub "Aca- 
demia Vigo". W ostatnich latach pol­
skie drużyny nie mogły nawet nawiązać 
równorzędnej walki z Hiszpanami.

Nie popisały się panie — z trzech 
polskich drużyn żadnej nie udało się 
wygrać dwumecz z rywalkami.

Nie pozostało już w rozgrywkach 
pucharowych drużyn litewskich.

P. Sampras —  
najlepszym tenisistą

Amerykanin P. Sampras zajął 
pierwsze miejsce na liście rankingowej 
najlepszych tenisistów w 1995 r. Podo­
bnie jak w zeszłym roku, tuż za nim 
uplasował się jego rodak A  Agassi. 
Trzecie miejsce zajął Austriak T. Mu - 
ster, a dzięki zwycięstwu w kończących 
sezon mistrzostwach ATP we Frank­
furcie na czwartą pozycję awansował
B. Becker (Niemcy). Sampras zarobił 
w tym roku na kortach 4.652.566 do­
larów.

S. Graf (Niemcy) i M. Sdes (USA) 
znajdują się na czele światowego ran­
kingu tenisistek. Trzecie miejsce zaj­
muje Hiszpanka C  Martinez.

Olimpijskie kwalifikacje
• 0 5  miejsc premiowanych awan­

sem do turnieju olimpijskiego w Atlan­
cie rywalizuje w Kapsztadzie (RPA) 8 
drużyn hokeistek na trawie. Start w 
Atlancie mają zepewniony Amerykan­
ki (gospodynie turnieju), Australijki 
(zdobywczynie Pucharu Świata) i Hisz­
panki (mistrzynie olimpijskie z Barce­
lony).

* Już tylko trzy drużyny biorące 
udział w Pucharze Świata w siatkówce 
mężczyzn — rozgrywanym w Japonii 
— nie doznały porażki. Do tego grona 
wchodzą mistrz świata i Europy — 
Włochy, mistrz olimpijski— Brazylia i 
gospodarz tu rn ie ju  — Japon ia . 
Oprócz rywalizacji o PŚ siatkarze 
walczą o trzy skierowania na turniej 
olimpijski.

Śmierć podczas treningu
Mistrz świata i złoty medalista 

olim pijski S. G rińkow  zm arł w 
poniedziałek w Lake Placid podczas 
treningu na tafli Olimpie Ice. 30-letni 
Grińkow doznał ciężkiego ataku serca 
w chwili jednego z podnoszeń, gdy 
trenował ze swą partnerką i żoną J. 
Gordiejewą, przed występem w rewii 
"Stars On Ice”, w której występowali od 
dwóch la t Para sportowa Gordiejewą 
— Grińkow wygrywała dwukrotnie mi­
strzostwa świata oraz dwa razy złote 
medale olimpijskie.

Proponujemy 
PODRÓŻE KOMERCYJNE 
do  W arszaw y , M oskw y, na 

Ukrainę, B iałoruś. Załatwiamy 
takżs dokumenty podróży dla grup 
I Indywidualni*. Potrzebne są  au­
tobusy (licsncja 001067).

Vilnius. tsł. 44-15-55.
(Zim. 1436)

STALE SKUPUJEMY 
makulaturę.
Vilnius. tal. 25-33-80,23-53-49.

(Zam. 1475)

Osoby cierpiąca na schorzenia 
kręgosłupa, układu nerwowego, 
n e u ra lg lę , e p i le p s ję  m ogą 
otrzym ać w ysoko wykwalifiko­
waną pomoc lekarza-neuropatoio- 
ga wyższe) kategorii Wiaczesława 
RUPASOWA.

VHnłus, Basanavićiaus 15, teł. 
65-09-56, w godz. 11-17.

(Zam. 1514)
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I U E T U V O S  
|  A K C IN IS
i i n o v a c i n i s ;  \ BANKAS .

Litewski Akcyjny Bank Innowacyjny 
w imieniu "DRAUDA” ZSA zawiera 
następujące umowy ubezpieczeniom i

USŁUGI
UBEZPIECZENIOWE

DLA UDAJĄCYCH SIĘ 
ZAGRANICĘ

0  odpowiedzialności cywj^ 
kierowców (ubezp ieczaj 
"Zielonej karty*); 

przed chorobami 
1 nieszczęśliwymi 1 
w ypadkam i za granicą.

Bank pośredniczy w zawieraniu 
przez "DRAUDA* ZSA umów 
ubezpieczeniowych na środki transp^ 
przewożone ładunki, majątek I budynki 
w razie przerwania produkcji z powodu 
ognia, o odpowiedzialności cywilnej 
w działalności przedsiębiorstw, 
o  ubezpieczeniu technicznym I 
przed nieszczęśliwymi wypadkami.

A.Jakłto 6, 2600 Vllnlus 
Tel.: (22)627601, (22)616022, 
(22)621083

|°K

W
Tlę

Po najniższych cenach sprzeda­
jemy ruberoid RKP-3501 RKK-400 
oraz cem ent PC-400.

Vilnlus, tal.: 42-46-31,41 -96-94.
(Zam. 1418)

SPRZEDAM 
2-pokoJowe mieszkania z  telefo­

nem w drewnianym domu przy ul. 
Jaro&evtćłaus.

TeL 61-40-14. 
___________________ (Zam. 1525)

SPRZEDAM 
1,5-pokojowe mieszkania z  tele­

fonem  na parte rze  obok rynku 
kwiatowego.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 1526)

CENTRUM SZKOLENIA 
KIEROWCÓW 

organizuje kursy na kategorie A, 
B, C, D, E.

Tel. 45-76-56,76-31-76.
(Zam. 1536)

K U P IĘ
dokumenty na zwrot 

działki gruntowej 
w Wilnie.

Vlinius, teł. 63-35-20.
( Im  1447)

Wizy do Rosji, 
na B iałoruś 
i  U krainę 
P odró ie  kom er­

cyjne do Moskwy i 
n a  U krainę (autokarem "mercedes^ 

Zaproszenia na Litwę dla cu­
dzoziemców załatwiamy w ciągu 
jednego dnia.

Tel. (8-22)61-21-55.
(Zam. 1-B)

SPRZEDAM 
czarne karakułowe skórki.
Teł. 75-09-70.

(Zam. 255-D)

SPRZEDAM 
sam ochód ZAZ-968 na części 

zam ienne.
Tel. 45-69-49.

(Zam. 257-Q)

SPRZEDAM 
5 ton  elana. Tel. 45-60-56.

(Zam. 25+0)

ORGANIZUJEMY 
podró ie  do  Czech.
Tel. 61-34-24.

(Zam. 256-D)

WESELNI MUZYKANCI. 
Tel. 77-38-39.

(Zam. 259-0)

Codziennie 
w "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmo!

 S R ® ®   .42..................—

• Adres, tel....,.............. .. . . .a . ...........................................    — •

P o  w y p e łn ie n iu  p o w y ż e j z a m ie s z c z o n s g o  kuponu z 
t r e ś c ią  o g ło sz e n ia  proe lm y  go  w yciąć i w yełać na adres re­
dakcji.

2056 YHnius, Laisvós 60,
K urie r Wllertakr, dział rekłamy, tel. 42-69-63.

UCZĘ JĘZYKA 
angielskiego.
Teł. 41-72-22.

(Zam. 256-D)

SZUKA 
PRACY 

kierowca kategorii "B“.
Teł. 45-62-77. 

___________________(Zam. 261-D)

KALENDARIUM
■* Środa (22.XI) jest 326 dniem 

1995 r. Do końca roku 39 dni.
* Znak Zodiaku — Skorpion.
* Imieniny: Cecylii, Marka, Stefa­

na.
* Wschód Słońca — 8.01, zachód 

— 16:07. Długość dnia 8 godz. 06 min.
* Księżyc. Nów— 17 godz. 44 min.

NIEDROGO 
REMONTUJĘ 

maszyny do szycia.
Tel. 41-38-06.

(Zam. 2604

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 22 listopa­
da zachmurzenie z przojaśni®̂ 8™ 
bez opadów. Wiatr południc'*0'1* 
chodni, umiarkowany,
2-4 stopnie mrozu . J

W ciągu następnych d#
dni krótkotrwałe opady. Tsmp«J»
tu ra  w nocy 3-8, w dzień 1-6 *  
pni mrozu. -■.$

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy red*W®r* "  
42-79-04,42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny — 42-78- 
aktualności krajowych —  42-79-64, iycla wsi —  42-79-68, szkolnictwa I młodzi*#' 
42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury I sztuki —  42-79-88, IW^* 
Interwencji —  42-69-65, reklamy I ogłoszeń —  42-69-63. Fotokorespondend 
42-90-81.

Ogłoszenia I reklamę do 'Kuriera Wileńskiego* przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lalsv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja n 
odpowiada. Opinie czytelników z 
warte w ich listach nie zawsze i 
zbieżne z opinią redakcji.

DyZumy redaktor

Jerzy SURWK.0


